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Walka o stałe miejsce w Radzie ligi narodów.
Hionn spowodowały

WARSZAWA, 13 3 (Tel. wł.) — 
Godz. 1 w nocy.—Wczoraj na konfe- 
lencji przedstawicieli państw w Ge­
newie, które brały udział w konferen 
cji locarneńskiej zaproponowana zo­
stała formuła kompromisowa przez 
premjera Brianda, polegająca na u- 
dzielenie Polsce niestałego miejsca, 
a pozostawiając kwestję rozszerzenia 
Rady ligi narodów do konferencji 
wrześniowej. i 

Walka z uporem szwedzkim i niemieckim.
GENEWA, 12.3 (A.W.) — Mimo 

usilnych starań Brianda i Chamber­
laina nie udało się dotąd pokonać tru­
dności w łonie delegacji i doprowa­
dzić do kompromisu. Otoczeni-. Cham­
berlaina informuje, że nie można się 
spodziewać przyjęcia Niemiec do Li 
gi narodów jeszcze w bieżącym ty­
godniu skoro rokowania nie dopro­
wadziły do porozumienia Briand na­
legał, by delegacja niemiecka porząd­
kowała się w Radzie ligi w sposób 
organizacji wspólnej kooperacyjnej. 
Starał się on również przekonać 
szwedzkiego ministra Undena o szko­
dliwości opozycji i nakłonić go do 
cofnięcia veta. Również starał się od­
działywać Briand na delegatów Hi- 

Interwencja Vandervelda i Boncoura.
Przywódca socjalistów belgijskich | 

minister Vanderwelde oraz delegat Fran­
cji Boncour udali aię do delegata szwe­
dzkiego ministra Undena, również, jak 
wiadomo członka rządu socjalistyczne 
go i wystosowali wspólny telegram do 
rządu szwedzkiego, by pozwolił Unde- 
nowi zgodzić się na wniosek pośredni, 
który odroczyłby sprawę rozszerzenia 
Rady ligi na później i przyznał Polsce 
już obecnie niestałe miejsce w Radzie.

Nowe propozycje ominięcia trudności.
PARYŻ, 12.3 (Pat) — Według i łe miejsce w Radzie. Przedstawiciele 
iesień z Genewy, odbyte dziś ra- Niemiec nie zakładają poraź pierwszydoniesień z Genewy, odbyte dzid ra­

no narady uczestników paktu reń­
skiego pozwalają przewidywać it 
zbliża aię koniec kryzysu. Korespon­
dent Havasa ma możność stwierdzić, 
ie przedstawiciele biorący udział w 
naradzie zaproponowali następujące 
rozwiązanie sprawy:

Niemcy wejdą natychmiast do Li 
gi narodów. Rada odeśle projekt w 
sprawie utworzenia nowych stałych 
miejsc do komitetu, który zbada na 
września ogół spraw dotyczących 
składu Rady ligi narodów. Polsce 
będzie natychmiast przyznane niesta-

BIJAM u M.
Delegacja niemiecka po posie­

dzeniu odniosła się do Berlina po 
instrukcje.

O godz. 7, 30 wieczorem nade­
szła odpowiedź, w której Rząd nie­
miecki oświadcza kategorycznie, źe 
nie godzi się na formułękompromisową. 
Wywołało to panikę wśród wszyst­
kich państw reprezentowanych w Ge­
newie.

szpanji i Brazylji do ustępliwości w 
żądaniach tycn państw. Również zwró­
cił się on telegraficznie do Primo de 
Rivery, by działał w duchu pojedna­
nia. Skutkiem tej interwencji zwrócił 

•się przedstawiciel Brazylji telegrafi­
cznie o nowe instrukcje do swego 
rządu. Briand konferował dalej z Lu- 
tberem i Stresemannem przedstawia­
jąc im propozycję przyznania Polsce 
w bieżącej sesji niestałego miejsca i 
odłożenia żądań innych państw na 
późniejszy termin. Propozycji tej 
sprzeciwił się już poprzednio delegat 
Szwecji. Briand jest przekonany, że 
Szwecja ustąpi jeśli delegacja nie­
miecka zgodzi się na te propozycje.

O wyniku tej akcji dotąd nic niewiado­
mo. Szef angielskiego biura prasowego 
zapewnia, źe Chamberlainowi chodzi 
obecnie nie tylko o zapobieżenie kata­
strofie Ligi narodów, ale i katastrofie 
w Europie oraz o umożliwienie przyję­
cia Niemiec do Ligi. Dalej popołudniu 
odbyła się konferencja sygnatyzujących 
pakt iocarneński, w której delegaci nie­
mieccy nie okazywali chęci do ustępstw.

veta przeciwko tej propozycji, zażą­
dali jedynie czasu do namysłu. Pozo-, 
stała sprawa zapoznania'się źe ‘s[fl'/e:S 
czną opinją Undena, który po nowej 
interwencji Pawła Boncoura i Alber­
ta Thomasa* oświadczył, że stanowi­
sko Szwecji nie jest wyjątkowo skie 
rowane przeciwko Polsce i że będzie 
z zadowoleniem patrzyła na powoła­
nie w najbliższym czasie Polski do 
zajęcia w Radzie jednego z miejsc, 
na które wyznaczenie kandydata jest 
rzeczą Ligi narodów.

Konferencja Brianda z kanclerzem Luthrem.
GENEWA, 12-3 (Pat ) Dziś przed 

południem odbyła się jednogodzinna na­
rada francuskiego prezesa Rady mini’ 
strów Brianda z niemieckim kanclerzem 
Luthrem i ministrem spraw zagranicz­
nych Stresemannem. Szwajcarska agenl 
cja telegraficzna dowiaduje się, że 
przedstawiciele Niemiec przedstawi- 
swój punkt widzenia, że w toku obe­
cnej sesji powinny być tylko Niemcy 
przyjęte do Rady ligi narodów, oraz 
że w tej chwili Niemcy nie mogą po-

Energiczne stanowiska Brazylji i Wioch.

GDANSK, 12.3 (Pat) "Danziger 
Zeitung* podaję następujące donie­
sienie o wydarzeniach, jakie rozegra­
ły się wczoraj w Genewie. Wczoraj 
na czoło wszystkich zagadnień wysu­
nęło się żądanie Brazylji. Delegacja 
brazylijska nie ukrywa wcale na­
stępstw, które zamierza wysnuć z 
faktu nieuwzględnienia jej życzeń. 
Charakterystyczna była wczoraj wi­
zyta delegacji brazylijskiej u dele­
gacji niemieckiaj. Delegacja brazylij­
ska nie złożyła żadnego oświadczenia 
w sprawie ewentualnego veta dele­
gacji brazylijskiej, przypomniała tylko 
fakt, że w roku 1924 przekształcenie 
niestałego miejsca Hiszpanji w Ra­
dzie ligi narodów na miejsce stałe

Znamienne glosy prasy francuskiej.
PARYŻ, 12 3 (Pat) ,Le Journal* 

zaznacza, że Szwecja prowadzi otwar­
cie grę niemiecką.

Według .Matina*, Briand w rozmo­
wie z Undenem wskazał mu na to, że 
dopuszczenie do Rady ligi narodów 
tylko Rzeszy niemieckiej byłoby uwa-

Akcja francuskiego koła parlamentarnego.
PARYŻ, 12.3 (Pat)—Francuskie 

koła parlamentarne stoją w dalszym 
ciągu na Stanowisku konieczności u- 
dzielenia Polsce atałego miejsca w 
Radzie ligi narodów. Deputowany 
Locąuin w imieniu grupy parlamen­
tarne) francusko-polskiej wystosował 
do .Association de France et Grandę 
Bretagne* odezwę, skierowaną do lor­
da Dorby, prezesa „United Assotia- 
tlon of Great Britain and France*. W 
odezwie tej p. Locąuin uzasadnia 
słuszność żądań Polski, podkreślając, 
iż pokojowość stosunków polsko-nie­
mieckich zależy od zapewnienia obu 
państwom równorzędnego stanowiska 
w Lidze narodów.

W odpowiedzi na tę odezwę se­
kretarz „Łłnited Assoćlation* nade- 

czynić żadnych obietnic w sprawie pć 
źniejszego rozszerzenia składu Rady 
ligi. Niemcy gotowe są zbadać późnie* 
tę sprawę, teraz jednak nie mogą zgo­
dzie się na żadne konkretne pos ano- 
wić nie. Briand wychodząc oświadczył, 
że pojednawcza działalność Francji to­
ruje sobie drogę we wszystkich kie­
runkach, oraz dodał, że nie powinno 
się przestać zdawać sobie sprawę z te­
go, że po Locarno wejdzie w życie ró­
wnież przyjęcie Niemiec do Rady ligi.

zostało udaremnione wskutek veta 
Portugalji. To charakterystyczne przy, 
pommenio, zaznacza korespondent 
„Danziger Zeitung*, ma formę nie­
ukrywanej groźby.

Według dalszego doniesienia 
pisma, energiczne stanowisko miały, 
zająć również Włochy. Drugi dele­
gat włoski Grandl miał oświadczyć 
ie Włochy w pewnych warunkach 
czułyby się zmuszone głosować prze­
ciw przyznaniu Niemcom miejsca w 
Radzie ligi narodów. Argumenty 
złożone przez delegację włoską są 
wynikiem niezadowolenia Włoch z 
powodu sprzeciwienia się żądaniu 
Polski.

żane niewątpliwie za wspaniałe zwy­
cięstwo Niemiec, co nie odpowiadałoby 
przecież duchowi Locarna.

Zdaniem .Echo de Paris* rozwią­
zanie zagadnienia, negatywne czy po­
zytywne, musi nastąpić w sobotę wie­
czorem, a najdalej w niedzielę.

słał z Londynu wyjaśnienia, w któ­
rych stwierdza stanowczo, że opór 
pewnej części opinjl angielsitiej nie 
dotyczy kandydatury Polski, lecz jest 
następstwem opozycji w dziedzinie 
polityki wewnętrznej Wielkiej Bry- 
tanji.

Następnie sekretarz stowarzyszenia 
oświadcza, że suggestie grupy parlamen­
tarnej francusko-polskiej wywołały w 
Angljl wielkie zainteresowanie. Wszyst­
kim angielskim przyjaciołom Francji i 
Polski zalety na nieutrudntaoiu zadań, 
stojących przed Chamberlainem w Ge­
newie. Pismo kończy się zapewnieniem 
dołożenia wszelkich starań w ceiu za­
cieśnienia przyjaznych stosunków mię­
dzy Francją, Polską 1 ADglją.

Konferencja kolejowa polsko-wejierska.
WARSZAWA, 12.3 (Pat). Na 

dzień 23 marca rb. została zwołana 
do Budapesztu konferencja kolejowa 
polsko-węgierska w celu opracowa­
nia taryf bezpośrednich towarowych 
miedzy Polską a Węgrami tranzytom

przez Czechosłowację. 1 o konferen­
cji polsko-węgierskiej w Budapeszcie 
ma się odbyć konferencja polsko- 
czeska w Pradze celem opracowania 
bezpośrednich taryf towarowych mię- 

I dzy Polska a Czechosłowacją.

D zwłok ś.p. arcybiskupa Cieplaka,
iWARSZAWA, 12.3 (Tel. wł.) - 

Do zwłok ś. p. arcybiskupa Cieplaka 
napływają rzesze wiernych. Nabożeń­
stwo poranne odprawił biskup Go­
dlewski. Straż honorową przy kata­
falku oełnią organizaoie wojskowa.

Przewiezienie zwłok do Wilm 
nastąpi 16 b. m. W uroczystościach 
pogrzebowych weźmie udział Prezy­
dent Rzeczypospolitej, si.ef kancela- 
rji Prezydenta o. Lenc i minister Da 
rowakś
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PRZEGLĄD PRASY
Odgłosy z Genewy.

Depesze własnych koresponden­
tów pism stołecznych podają prze 
bieg czwartkowych konferencji w 
Genewie.

Poseł Stroński w „Warszawiance* 
podał przebieg trzygodzinnej herbat­
ki u sir Erica Drumonda w gronie 
wyłącznie dziesięciu członków Rady 
L N. Choć było to zebranie nie- 
urzędowe lecz towarzyskie, rozma­
wiano twardo. Na zebraniu tem 
przedstawiciel Szwecji p, Unden o- 
świadczył:

— Szwecja postawi stanowcze 
veto przeciw tworzeniu nowych 
miejsc stałych w Radzie poza juz 
przyrzeczonem Niemcom, Hiszpan- 
ja, Brazylja ma]ą miejsca niestałe, 
a Polska może także być wybrana 
w czasie wyborOw wrześniowych 
na mieisce niestałe.

Okazało się za chwilę, że w la­
kiem stawianiu sprawy, ii tylko 
Niemcy otrzymają stałe miejsce a 
zresztą nikt, jest p. Unden zupeł* 
nie odosobniony.

P Vanderwelde oświadczył się 
imieniem Belgji za miejscem w 
Radzie dla Polski. Natomiast p. 
Chamberlein apokojnie ale diuzgo 
cąco zaznaczył, Ze bezwzględoe 
nieliczenie się Szwecji z żadnemi 
jednak także zrozumiałem) żądania­
mi poza niemieckiem jest uderza­
jące. Żądań Polski czy Hiszpanii 
niepodobna tak arbitralnie lekce­
ważyć. Szwecja, nnieruchomiaiąc 
tak Radę swo)em veto w chwili ro­
kowań z Niemcami, wzięłaby na 
sieme odpowied ziałność może 
ponad swoje siły,

P. Paul Boncour imieniem Fran­
cji przedstawił związek między od­
daniem Polsce mieisca w Radzie z 
wejściem Niemiec. Bardzo ostro wy­
stąpił przeciwko szwedzkiemu stano­
wisku p. Benesz.

Najostrzej sprawę miejsc w Ra­
dzie postawili delegaci Hiszpanii i 
Brazyl|i. Pierwszy uznał przyznanie 
miejsca stałego w Radzie dla Hiazpa 
n|) za nienaruszalne żądanie hiszpań­
skiej, natomiast delegat Brazylji o- 
świadczył, że

w obronie swego żądania sta­
łego miejsca pójdzie aż do końca 
i ma takie instrukcje swego rząuu. 
Znaczy to, że veto Szwecji przeciw 
czemukolwiek poza Niemcami prze­
ciwstawi veto przeciw załatwianiu 
samych Niemców.

Wkońcu delegat włoski p. Scia- 
loja oświadczył, ze wobec próby 
związania Rady vetem Szwecji wy­
łącznie na rzecz Niemiec będzie rnu­
siał zwrócić się do swego rządu po 
nowe instrukcje.

Zebranie wykazało—kończy po­
seł Stroński —* ze w grze jest nie 
spór Niemiec z Francją czy z Pol­
ską, ale niechęć samej Rady pod­
dawania się jednostronnym zaka­
zom niemieckim, przeprowadzonym 
przez Szwecję jako narzędzie w 
lotne Rady.

P, Kazimierz Erenberg donosi 
„Kurjerowi Porannemu* ze po po­
wrocie do Genewy p. Bnand nie sty 
ka się z delegatami niemieckimi 1 
niema również mowy o nowej współ 
nej konterencji państw paktu reńskie­
go, a to z powodu dość naprężonej 
sytuacji.

Wszędzie żywo omawiane są po­
twierdzone pogłoski o oświadczeniu 
na wczorajszej poufnej naradzie 
państw, wchodzących w skład Rady 
ligi, ziożonem ze strony Btazyiji, że 
może gmsować za przyznaniem Niem­
com stałego miejsca tylko w razie 
przyznania takich mie^c także Bra- 
zyiji, Hiszpanji > Polsce Doprowadź ć 
to imało szwedzkiego ministra spraw 
zagiamcznych ao sdntgo uniesienia. 
Stanowisko Brazylji podzielone ma 
byC przez Uruguay, a także poaobno 

przez bcialo.ę. H>szpanja napewno 
Opuści Radę, jeśliby jej postulat po­
miń.ęto.

Krążą pogłoski, że Niemcy goto­
we są pocmnu poręczyć H szpanji i 
Brazylp, że zaraz po wejściu do Ra 
ay zaaprobują im stałe miejsce, co 

jednak wobec veta Undena nie ma 
wartości. W tym stanie rzeczy nie 
widać wyjścia z sytuacii Gdyby ie- 
dnak udało się załatw ć konfl kt H.sz- 
panji i Brazylji ze Szwecją angielskie 
koła podelmują projekt kompromiso­
wy, aby przeprowadzić' wytiór Pulski 
tymczasowy do R.dy już na sesji 
marcowej, zaraz po przyjęciu Nie­
miec do Ligi i Rady.

Omówiwszy sytuację czwartkową 
w Genewie i zauważywszy, ze B;a- 
zylja i Hiszpanja stały się mimowoli 
szampionami naszej sprawy, korespon­
dent „Gazety Warszawskiej Poran­
nej* takie roztacza horoskopy na 
przyszłość;

Naturalnie, trudno przewidzieć, 
czy Polska wejdzie do Rady obe­
cnie, czy na sesji wrzeSuiowej — 
czy uzyska mandat stały, czy cza­
sowy. Mogą na takie, lub inne roz­
wiązanie wpłynąć tysiące okolicz­
ności. Możliwe, ze Luther i Strese- 
mann wyjadą do Berlina rzekomo 
po nowe instrukcja, w istocie — 
celem przygotowania nowych żą­
dań wzamian za ustępstwo na rzecz 
Polski Możliwe również, źe dele­
gacja szwedzka zwróci się do par­
lamentu w Sztokholmie o upowa­
żnienie zmodyfikowania swego sta­

Silny wzrost emigracji żydowskiej — Dokąd zdążać powinna 
emigracja polska.

WARSZAWA, 12-3. (Tel wł.)~ 
Na posiedzeniu komisji do spraw 
emigracyjnych, prezes urzędu emigra­
cyjnego dokończył referatu o emi­
gracji zamorskiej i polityce emigra­
cyjnej. W reteracie swoim stwierdzi*, 
że Australja i Meksyk me przedsta­
wiają w tej chwili korzyści dla wy- 
chodżtwa polskiego, niema bowiem 
dotychczas daoych co do możliwości 
zatrudnienia robotników rolnych.

Emigracja żydowska odbywała 
się w dwóch kierunkach; do Palesty­
ny i do Argentyny. Do Palestyny w 
r ub wyemigrowało 3 razy więcej 
aniżeli w r. 1924. O ile w poprzed­
nich latach emigracja żydowska o- 
bejmowała ubogie warstwy miejskie 
o tyle w roku ubiegłym zauważyć 
się dała tendencja emigracyjna wśród 
warstwy Srednio-kapitalistycznej. W 
każdym razie ten encja emigracyjna 
stosunkowo iest silniejsza u żydów, 
aniżeli u polaków.

W zakończeniu referatu prezes u- 
rzędu emigracyjnego postawił szereg 
tez w związku z wycbodżctwem pol­

0 tranzyt przez Polskę do Sow etdw.
WARSZAWA, 12 3 (Pat) Dnia 

12 marca odbędzie się w Warszawie 
w myśl uchwały konferencji, odbytej 
w drugiej połowie lutego rb. o wpro­
wadzaniu bezpośredniej towarowej 
komunikacji między Sowietami a 
Niemcami tranzytem przez Polskę, 
konferencja Komisji urzędniczej,

Silnia s':ari™ Francji ó icsl zła.
PARYŻ 12.3. (PAT) Minister fi­

nansów Raul Pereł w rozmowie z przed- 
S'awicielem „Pet t* Parisieu o swiad.iż żytu 
acja skarbowa nie jest wcale zła. W 
dniu wczorajszym zcentralizowano w mi­
nisterstwie subskrycię bonów obrony na­
rodowej. przekracającą sumę 74 miljo­

Niemcy przeciwko restytucji monarchji.
»lymczasowa repufliiKa nle,nidC4i*.

BERLIN, 12-3 (Pat.) Wczoraj w 
Reichstagu podczas dyskusji nad 
wnioskami, zgłoszonymi przez prawi­
cę, a dotyczącymi rozszerzenia wła­
dzy prezydenta Rzeszy, przyszło do 
burzliwych scen i demonstracji uczuć 
monarchistycznych ze stiony par ty j 
ptawicowych. Mówcy stronnictw u 
miarkowanych oświadczyli w toku dy­
skusji, że wszelkie zmiuny kon.tytu- 
cji weimarskiei uw-<z. m za uiepuzą

I dane. Minister spraw we wfiętizoycl*.

nowiska ze względu na niebezpie- 
czeńitwo, jakie wskutek oporu 
szwedzkiego grozić może polityce 
locarneńskiej i egzystencji Ligi na­
rodów.

Należy tedy przypuszczać, że 
daleko jeszcze do końca sesji obe­
cnej Sargi właś iwie dopiero te­
raz za-zynają się i potrwają sze­
reg dat.

Role zostały podzielone: Chamber­
lain obrabia N emców, Briaud — de­
legatów szwedzkich I brazylijskich. W 
każdym razie już w sobntę wiadomo 
będzie, co stanie się z kandydaturą 
Polski. Wobec tego możliwym jest 
wyjazd barzyńskiego z Geuewy już 
w niedzielę.

Sytuacja w Genewie — jak widać 
z powyższych relacyj — jest w.ęc mo­
cno naptężona 1 pogmatwaaie sprzecz­
nych inteiesów znalazło się w kulmina- 
cyinym puukcie. Jeden tylko motyw op­
tymistyczny przewija się przez sprawo­
zdania wszystkcn korespondentów pism 
stołecznych: cudowna pogoda w Gene­
wie i wiosenne słonce!

Czy jeuuak starczy tego słońca na 
rozświetlcie mrocznych zakątków, w któ­
rych zn*,aiła S,S sPf<*wa miejsca polskie­
go w Radzie Ligi narodów?

akiem i koniecznością unormowania te­
go ruchu Między innemi podkreślił że 
emigracja kontynentalna me przynosi 
żadnych korzyści ani dla państwa ani 
też dla emigrujących, zarówno pod 
względem kulturalnym jak i materjal­
nym.

Najkorzystniejszym terenem dla e- 
migracji jest w tei chwili Brazylja > Pe­
ru Koniecznem jest unormowanie emi­
gracji polskie] do Brazylji odpowiednią 
umową przez Rząd zabetp'eczaiącą wy 
chodźctwo pod względem prawnym i 
chroniącą od wyzysku oraz zorgamzo* 
wame oso mego Towarzystwa emigra­
cyjnego, które badałoby waruoki emi 
gracy me w B azyljl i mogło udzielać 
odpuwiedmch inf ,>rmacji.

D a dopełn'en'a obrazu przytacza­
my podaną przez dyr urzędu em-gra­
cy jne go Gawrońskiego statystykę z któ 
rej wynika że em gracja nasza w 1925 
roku wyn osła ogółem 125 000 osób 
(50 000 do Francji 45,000 nielegalnie 
do Niemiec, 30 000 do Ameryki) Reemi­
gracja wynosiła 57,000.

składająca się z delegatów Polslr, 
Sowietów i Niemiec.

Komisja ta opracuje przepisy 
wykonawcze i rozrachunkowe, zwią 
zane z projektem wprowadzenia bez­
pośredniej towarowej komunikacji 
między Niemcami a Sowietami przez 
Polskę.

nów franków dziennie. W jaknaiszybszem 
Czasie minister zbada nowe źród<a do­
chodów na pokrycie wydatków budże- 
tJwych Z początkiem przyszłego tygo­
dnia odnośne propozycje złożuue zosta­
ną radzie ministrów, a Izbie minister 
przestawi je w połowie tegoż tygodnia.

Kuelz stwierdził, źe monarchja Ho­
henzollernów upadła z własnej winy, 
ponieważ cesarz w chwili, gdy po raz 
pierwszy zmuszony był bronić czyn­
nie swych praw, uciekł do Holandji.

Słowa te wywołały ogromne wzbu­
rzenie ua łanach prawicy, którei posło­
wie opuścili iłjlS- Niemiecko-narodowy 
poseł, hr. Wesiarp. oświadczył później, 
ze jego oartja zg asza Vjiutn uwuhusci 
d a iiiiuiiira „tymczasowej republiki nie-

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 12.3 (Tel. wł.).- 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym u 
trzymj wił się na poziomie 7 60—7 7 1 
Obrót dolar-mi na giełdzie wynosi' 
10(1000, z czego 4.000 gotówką. W o- 
brotach prywatnych płacono za dola 
ra 8 zł.

Manswry armii suiócliej.
BUKARESZT, 12 3 (AW). Na 4 

kwietna zapowiedziane są wśft.kie 
manewry wojsk sowieckicu na grani­
cy rumuńskie!, w którei weźmie u- 
dział korpus kawalerji pod dowódz­
twem Budionego, korpus piechoty 
pod dowództwem Tucnaczewskiego, 
następnie załoga Odessy, Jekatery- 
noslawta, Charkowa dalej armja re­
publiki Mołdawskiej, oraz 250 samo­
lotów.

Zakońsze ie pracssu o zabój­
stwo Malieji ejj.

RZYM, 12.3 (AW). Według Se 
colo w głośuej swego czasu sprawie 
zabójstwa posła Matteonego proces 
zakończony zostanie 26 bm. Organi­
zacje taszystowskie otrzymały rozkaż 
y trzy my wania porząiku i niedopusz­
czenia do niepokojów. Mimo tego 
zachodzi ooawa zamieszek i demon 
stracjl.

Awantiry w parlamencie 
japunsAim.

TOKIO, 12 3 (A W). Na dzisiej- 
szern nocnem posiedzeniu parlamen­
tu przyszło do bardzo burzliwych 
scen między zwolennikami rządu a 
opozycją, przyczem wywiązała się 
nawet bijatyka w czasie którei obie 
strony zarzucały sobie rózue skanda­
liczne sprawy. Zawezwano pomocy 
policji ceiem rozłączenia walczących 
Parlament zostanie podobno odro­
czony.

Echa śląskie.
Sensacyjny proces.

KATOWICE. 12 3. (lei) Wkrótce 
odbędzie się w Katowicach przed Sądem 
okręgowym sensacyjny proces oosiaKir- 
fa- tego przeciw nuta kowi la<ób>wi de- 
nekowi, któiy w odpowiedzi aa rozpisa­
ną przez „Gońca Śląskiego* ankietę o 
bezrobociu zarzucił posłowi Kiftatemu, 
że przed wonią oyl dzielnym agitatorem 
polskim, a obecnie dzlarn jakoby wspól­
nie z n einiecKiin kapita.em przeciw ro­
botnikowi polskiemu, a nawet przeciw 
pansiwu poisKiemj.

Poseł Kottauty uczul się dotkniętym 
wspomnianym artykułem i wniósi przez 
swego adwokata Dąbrowskiego, skargę, 
w której domaga się przeprowadzenia 
dowodu prawdy przez Beueaa na posta­
wione zarzuty.

BeueK zgodził się na przeprowadze­
nie uuwodu ptawdy i przedstawia sądo­
wi obszerną listę świanków, ua Której 
inalduje się Kilkudziesięciu przedstawi- 
ceh życia politycznego i gospodarczego, 
a między ui.nl o. premjer, p. vViad,«.aw 
GraOiKi, pos Andrzej ń/ierzb cki i inni.

rtuces posia Koi taniego ooudził na 
Śląsku oiorzyime zainteresowanie.

Zgon działacza narodowego.
Katowice, 12 3 (letef.) — 

Wczoraj w uocy zmarl w Katowicact 
śp* Fiorjau Klose, kasztelan gmachu 
gimnazjum państwowego przeżywszy 
lat 64. Z narty był wybitnym działa­
czem narodowym. Za pracę narodo­
wą był karany przez Niemców cięz- 
kiem więzieniem, brał udział wraz z 
trzema synami w powstaniach ślą­
skich. Bo pleoiscycie i podziale Ślą­
ska przeoiósł się z Zabrza do Kato­
wic, gdzie został wyorany prezesem 
Związku Powstańców na powiat ka­
towicki. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę.

Mówić można tylko po polsku.
KAlUWi^E, 12-3 (j) (tei.j Dyrekcji 

zakładów „Hunenlotiego* wyda.a rozpo­
rządzenie, ze urzędnikom uie wolno od­
zywać się do r OJtiiików w języku nie» 
miecitim.
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lielce, Kraków czy Katowice?
W związku z uzdrowieniem go­

spodarki państwowej powołano ko- 
nisję .trzech*, której zadaniem 
)yło zaprojektowanie zmian w ad- 
ninistracji, by największe oszczę- 
Iności i uproszczenia można było 
łsiągnąć.

Specjalnie dużo obiecywano so­
nie przy reorganizacji województw. 
Już mówiono i pisano o skasowa­
niu paru województw, o połącze­
niach, o dużych oszczędnościach, 
stąd wypływających.

Aliści w ostatnich dniach uka­
zują się wiadomości, że wszystko 
ma się sprowadzić tylko do zmia­
ny granic pomiędzy niektóremi wo­
jewództwami, natomiast ilość wo­
jewództw zmianie nie ulegnie.

Operacji ma być poddane mię­
dzy innemi województwo Kiele­
ckie, z którego ma być wycięty 
powiat Będziński i przydzielony 
do woj. Krakowskiego.

Dla powzięcia takiego projektu 
mogłyby być brane w rachubę 
względy oszczędnościowe, udogo­
dnienia dla ludności i wreszcie 
kwestje polityczne.

Ponieważ ilość województw nie 
zmnieisza się, ponieważ wojewódz­
two Kieleckie nadal ma istnieć, 
względy natury oszczędnościowej 
nie mogły w tem odgrywać żadnej 
roli. Obawiać się raczej należy, 
źe skutkiem różnorodności prawo­
dawstwa i przepisów administra­
cyjnych po przydzieleniu pow. Bę­
dzińskiego do Krakowa koszty ad- 
m inistracji musiałyby być w pierw- 
szych latach większe. Pomijam za­
mieszanie, jakieby przytem w ad­
ministracji powstać m usiało.

Pozory wskazywałyby, że przy- 
lą czenie do Krakowa stanie się 
poważnem udogodnieniem dla lu­
dności. jeżeli jednak zważyć, że 
iuż o miedzę, o kilka kilometrów 
odległa jest od Zagłębia siedziba 
woj. Śląskiego, to musi się zrodzić 
pytanie, dlaczego pow. Będzińskie- 
g o nie zamierza się przyłączyć do 
Katowic. Jeżeli o udogodnienie dla 
ludności chodzi, to należało prze­
dewszystkiem wysłuchać opinji tej 
ludności. Jeżeli zmiana granic mię­
dzy sąsiadującemi gminami odby­
wa się drogą ustawową po zasią- 
gnięciu opinji gmin zainteresowa- 
n ych, trudno jest przypuścić, aby 
p oważne w skutkach przesunięcie 
granic wojewódzkich mogło być 
uskutecznione wyłącznie na sku­
tek wniosku komisji bez opinji za­
interesowanych środowisk. Bodaj 
czy opinja ludności zainteresowa­
nej me powinnaby być w takim 
wypadku decydującą. A mam wra­
żenie, że wola ludności wcale me 
ciąży ku Krakowowi...

Daleki jestem od jaskrawego 
po określania antagonizmów dziel­
nicowych. Można ubolewać, że 
inysł połączenia nas z Krakowem 
wywołuje tak ostre sprzeciwy, jak 
to uczynił p. Stef, w jednym z nu- 
meiów „iskry “, trzeba jednak zca- 
ią świadomością stwierdzić, że ta 
mtuiność do Krakowa jeszcze ist­
nieje bardzo głęboko i powszech­
nie i że ludnoSć wcale nie byłaby 
zachwyconą z dokonanej zmiany.

Nie wiem, jakby się do takiej 
zmiany ustosunkował przemysł, lle- 
by zyskał na przyłączeniu do Kra- 
k owa, to jedno wydaje się pewne, 
że me odgrywałby już tak domi­
nującej roli, laka odgrywa w wol 

Kieleckiem. Natomiast interesy han­
dlu wskazują, że Zagłębie Dąbrow­
skie powinnoby było być przyłą­
czone do G. Śląska — wszak han 
dlowo jesteśmy całkowicie złącze­
ni ze Śląskiem. Zatem i względy 
gospodarcze nie przemawiają rów­
nież za przyłączeń iem do Krakowa.

Najpoważniejszym wreszcie ar­
gumentem mogłyby być względy 
natury politycznej. Niewątpliwie 
dla ujednostajnienia państwa trze­
ba ścierać granice zaborcze, trzeba 
wykorzeniać uprzedzenia dzielni­
cowe i Polskę jednoczyć.

Czy jednak tutaj właściwie nie 
popełnionoby kapitalnego błędu? 
Mimo pozorne uprzedzenia między 
dzielnicą małopolska n. Kongre­
sówką, nastąp’i<« s poważne
przesunięcie liidnosc-iwe między 
temi dzielnicami — czas dokona 
reszty — nie potrzeba sztucznego 
przesuwania granic. Natomiast in­
teres państwa nakazywałby raczej 
przyłączenie powiatu Będzińskiego 
do G. Śląska. Walki Śląska o nie­

Ita M. B. MMiel na Jawi Cara.
(Od własnego korespondenta .Iskry*.), 

Częstochowa, dnia 9 marca 1926 r.

Obraz M. B. Jasnogórskiej został 
odnowiony. W dniu 25 marca b. r. 
będzie umieszczony w ołtarza i od­
słonięty.

Korzystając z uprzejmości O.O. 
Paulinów i p. profes. Rutkowskiego 
mieliśmy szczęście oglądać obraz 
zblizka.

Wrażenie nadzwyczajne i nieza­
tarte. Cała bistorja obrazu i wszyst­
kie cuda stają przed oczyma. Sam 
obraz ma w sobie tyle majestatu, ty­
le siły, że mimowoli zginają się ko­
lana, a jednocześnie tyle piękna, źe 
trudno wzroku oderwać. Oczy M. 
Bożej poprostu przykuwają, hypnoty- 
zują — jak powiada p. prol. Rutkow­
ski. Pomodliwszy się długą chwilę, 
zwróciliśmy się z prośbą o informa­
cje do p. prof. Rutkowskiego, który, 
szeptem prawie, zaczął mówić, co 
następuje:

Obraz M. Bożej był, jak wiado. 
mo, kilka razy odnawiany. Ostatnio 
był przemalowany olejno w roku 
1682. Od tego czasu obraz nie był 
gruntownie oczyszczany i wskutek 
kurzn, kopciu ze świec i pary utwo­
rzyła się na obrazie gruba warstwa 
brudu. Po oczyszczeniu obrazu z 
brudu, przystąpiłem do usunięcia za 
pomocą cbemikalji wierzchniej olej­
nej powłoki, chcąc dostać się do ma­
lowidła z przed roku 1682. Tu roz­
poczęła się praca najtrudniejsza, obraz 
bowiem malowany jest na płótąie, 
przyklejonem do drzewa i otóż to 
płótno w niektórych miejscach pood- 
klejało się i porobiły się pęcherzyki, 
któro trzeba było, za pomocą zastrzy­
ków, z powrotem do drzewa przy- 
klejać. Pracę prowadziłem w naj- 
większem napięcia nerwów, bo chwi­
lami zdawało się, że trudno będzie 
obraz uratować. Jednak wszystko 
szczęśliwie się udało i po zdjęciu 
powłoki farb grubości półtora mili­
metra ukazała się śliczna chusta i

Przejazd z Gdafiska do Warszawy
zwiok śp. ks. arcybiskupa Cieplaka.

Po uroczystem nabożeństwie w 
Gdańsku w dn. 10 b. m., odprawionem 
przez biskupa gdańskiego ks O'Rhurke, 
wyruszył olbrzymi kondukt z kościoła 
św. Stanisława, w którym odbyło s ę 
nabożeństwo. Pochód liczył zgórą 5 ty­
sięcy osób i skierował się na dworzec 
kolejowy we Wrzeszczu. Na czele po­
chodu kroosla orkiastra marynarki wo- 

podległość zbliżyły nas ogromnie. 
Mimo granicy wojewódzkie! Są 
nam Ślązacy bardzo bliscy. Mamy 
jednakowe oblicze przemysłowo 
handlowe. My się lepiej rozumie­
my. A wreszcie przyłączenie pol­
skiego powiatu Będzińskiego do 
Śląska rozrzedziłoby niemczyznę. 
Tu jest już wyraźny interes i nakaz.

Być może, że interesy przemy­
słu Zagłębia Dąbrowskiego był/by 
przez to zachwiane—byłby to po 
ważny wzgląd nakazujący rozwagę.

Wydaje mi się zatem, że le­
żeli powiat Będziński miałby być 
koniecznie gdzieś przeniesionym— 
to tylko do Śląska!

Jeżeli jednak wszystkie poczy­
nania państwowe obracają się pra­
wie wyłącznie około kwestii go­
spodarczej, to rodziłoby się py­
tanie, czy akurat teraz potrzebne 
iest zwiększanie zamętu admini­
stracyjnego, skoro z tego korzyści 
gospodarczych dla państwa nie 
będzie?

A. Michael.

suknia koloru ciemno-granatowego u 
M. Boskiej i jasno-karminowego u 
Chrystusa i ornamentem lllji ande­
gaweńskich. 1 te właśnie lilje ande­
gaweńskie wskazują na czasy Jagiełły 
i Jadwigi, a mianowicie na rok 1430, 
kiedy po mocnem uszkodzeniu i zni­
szczeniu przez Husytów, obraz uległ 
rekonstrukcji. Nieprzemalowano w 
tym czasie tylko twarzy, której styl 
bizantyjski wskazuje na czasy dużo 
wcześniejsze i sądzić należy, że pod 
tą ciemno-granatową szatą w stylu 
zachodnim znajduje się pierwotne 
malowanie, stylowo dostosowane do 
twarzy. Obecnie więc obraz przed­
stawia harmonijne połączenie stylu 
wschodniego (twarz) i zachodniego 
(suknia i płaszcz). Dlaczego przema­
lowano obraz w roku 1682 — niewia­
domo; może dlatego, że lilje andega­
weńskie na płaszczu zbyt wyraźnie 
wskazywały wiek inny, niż głosi le­
genda o powstaniu obrazu. Kiedy 
obraz powstał określić nie można; 
w każdym razie sięga pierwszych 
wieków chrześcjaństwa.

Drzewo obrazu jest cyprysowe i 
w takim stanie, że przy względnej 
konserwacji może trwać dwa tysiące 
lat. Celem lepszej konserwacji, obraz 
będzie umieszczony nie w drewnia­
ne! skrzyni jak dotąd, ale w metalo­
wej; również korona i sukienki przy­
mocowane będą nie do samego obra­
zu jak było dotąd — tylko do meta­
lowych utwierdzeń.

Na tem p. prof. Rutkowski- za­
kończył.

Cały wtęc naród może być spo­
kojny o er downy wizerunek swojej 
krOTOwej, który za kilka dni zostanie 
uroczyście wstawiony na swój tron, 
a p. prof. Rutkowskiemu należy się 
podziękowanie i wdzięczność od ca­
łego narodu za dokonane dzieło.

J. p.

Warszawa, 11 marca 1926 r. 

jennej, oddział marynarzy, sokoli, ucz­
niowie szkól polskich i gimnaz um pol­
skiego w Gdańsku, wszystkie korporacje 
studentów Polaków Politechniki Gdań­
skiej, kolejarze, wszystkie towarzystwa 
i związki polskie w Gdańsku ze śztan 
darami.

Po przybyciu na dworzec we Wrze 
S*«zu, trumna orzenissiono do nrsv- 

branego kirem i zielenią wagonu, w 
którym urządzono ołtarz z płonącemu 
świecami. O godz, 1.40 popoł. nastąpi 
odjazd do Tczewa W wagonie ze zwło* 
kami śp. arcybiskupa ob,ęli wartę ho­
norową kolejarze. Na dworcu gdańskim 
pożegnał zwłoki po raz ostatni komisarz 
jeneralny Rzeczypospolitej, p. Strassbur- 
ger oraz licznie zebrana ludność poi* 
ska. Zwłokom towarzyszył z Gdańska 
do Tczewa ks. biskup O'Rhurke.

Krótko po godz. 14-ej pociąg, wio­
zący zwłoki śp. arcyb. Cieplaka, przy­
był do Tczewa. Cały dworzec i olbrzy­
mi plac przed dworcem przepełniony 
był publicznością. W Tczewie złożona 
na trumnie śp, arcybiskupa Cieplak? 
wienec od ludności miasta, poczem 
krótkie przemówienie wygłosił miej* 
scowy starosta

Dzisiaj o godz. 6 rano na granicy 
pow. warszawskiego delegat wojewódz 
twa Warszawscego złożył w imieniu 
Województwa hołd zwłokom śp. arcy­
biskupa Cieplaka. Równocześnie wartę 
honorową nad zwłokami objęła policja 
państwowa. Na wszystkich stacjach, 
przez które przejeżdał pociąg, witali 
zwłoki śp. arcybiskupa Cieplaka przed­
stawiciele instytucji państwowych, sa­
morządowych i społecznych.

Na dworcu głównym w Warszawie, 
już na pół godziny przed przybyciem 
pociągu, zaczęli się gromadzić przed­
stawiciele władz i społeczeństwa oraz 
delegacje związków i licznie przyDy- 
wająca publiczność, by oddać hołd mę- 
czernikowi za wiarę i wielkiemu Po­
lakowi.

Władze rządowe reprezentowali pp. 
Laskowski z Prezydjum Rady ministrów 
i Hładki z Min. spraw wewnętrznych.

O godz. 10.45 przybywa pociąg. W 
wagonie przybranym zielenią i obitym 
kirem ustawiona skrzynia drewniana, 
zamykająca trumnę. Klęka u drzwi wa­
gonu ks. biskup Gall, klęka za nim 
tłum wiernych i cicha modlitwa poru­
sza usta zebranych. Po odprawieniu 
modłów, wagon odstawiono z przed 
peronu na linję boczną. Za wagonem 
idzie długi kondukt żałobny ze sztan­
darami cechowymi na czele i orkiestrą 
36 pułku piechoty, grającą marsza ża­
łobnego. Na bocznicy kolejowej nastę­
puje wyładowanie wagonu. Trumnę na 
barki biorą przedstawiciele społeczeń­
stwa z Adamem hr. Zamoyskim i gen 
Suszyńskim na czele.

Formuje się kondukt żałobny. Na 
przodzie kroczy długi szereg księży w 
białych komżach, dalej dostojny cele­
brant uroczystości ks, biskup Gall w 
asyście ks. b skupa Godlewskiego, za 
nimi przedstawiciele władz, związków, 
stowarzyszeń społecznych, cechy ze 
sztandarami. '

Zwłoki ks. arcybiskupa Jana Cie­
plaka złożono narazie w kaplicy hr. 
Przeździeckiego na Koszykach. W nie­
dzielę dn. 14 bm przeniesione zostaną 
do katedry św. Jana, a następnie w 
dniu 15 bm. na dworzec wileński, skąd 
wysłane zostaną do Wilna.

Wieści z Rosji
Prowokacja bolszewicka.

„Rui* donosi, że w Moskwia 
dwóch oficerów sowieckich napadło 
ua ulicy na polskiego kuriera dyplo­
matycznego Zełkowskiego, którego 
pobito i odebrano mu tekę z kores­
pondencją urzędową. Poselstwo pol­
skie miało zaprotestować przeciwko 
tej prowokacji i komisarjat ludowy 
spraw zagranicznych złożył posłowi 
Kętrzyńskiemu wyrazy ubolewania w 
imieniu rządu sowieckiego.

Tajemnicze pożary.
Władze sowieckie zaniepokojone 

są tajemniczemi pożarami, które zda­
rzają się coraz częściej w fabrykach 
sowieckich. Po wielkim pożarze, któ­
ry zniszczył fabrykę „Kratnyj Putiło- 
wiec* w Piotrogrodzie, wybuchły je­
dnocześnie dwa wielkie pożary w 
tabrykach w Piotrogrodzie i Mos­
kwie. W Piotrogrodzie pożar znisz­
czył częściowo budynki iabryki pań­
stwowego monopolu tytoniowego, w 
Moskwie spłonęła dnia 9 marca la- 
brsrlM Guiona. 



związek imm p. p.
oGwodJ Zielgbia Wmsiitji

uprasza swych członków o przybycie na

które odoędzie się dnia 14 marca r. b. 
o ROdz. 11 ej rano w lokalu Stowarzy­
szenia Techników, ulica Czysta Nr. 9. 
15S3 Zarząd Związki Lezarzf.

Głosy publiczne.

U nauczycieli konlraklawycli.
W ogólnej liczbie nauczycielstwa, 

pracującego w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, jest pewien odsetek sił kon­
traktowych tj. takich nauczycieli któ­
rym Rząd płaci za wypracowane go­
dziny w szkole.

Do liczby tych wybrańców nale­
żą wszyscy księża proboszczowie i 
wikariusze, którzy obok pracy para­
fialne! udzielają lekcji w szkołach po­
wszechnych jako prefekci kontrak­
towi.

1 rzecz trudna do uwierzenia. 
Dziś po upływie sześciomiesięcznej 
pracy w szkole stajemy wobec wy­
padku godnego puoliczoego potępie­
nia Oto Da 50 księży w powiecie 
Będzińskim, wykładających w szko­
łach naukę religji, zaledwie kilku o- 
trzymało pensję i to jedynie zs wrze­
sień, a pozatem wszyscy czekamy, 
aż prześwietne kuratorium przypomni 
sobie, że sprawa ta jest jeszcze me 
załatwiona w Ministerjum skarbu.

Zważywszy dzisiejsze wyjątkowo 
trudne warunki materialne, zwłaszcza 
księży wikarjuszów, którym dochody 
parafialne w niejednej parafii nawet 
Da utrzymanie nie starczą, jak ró­
wnież poważne icb wydatki złączone 
z duszpasterstwem w szkole podczas 
gremialnych spowieuzi i rekolekcji 
w wielkim poście, podkreślić należy 
karygodne lekceważenie przez kura­
torium księży kontraktowych, którzy 
za iwą mozolną pracę me otrzymują 
pensji.

Ze sportu.

Dw zawody narciarskie.
Drugie międzynarodowe zawody 

narciarskie w Zakopanem odbędą się 
w czasie świąt wielkanocnych na hali 
Gąsiennicowej. Urządza je bekcja nar­
ciarska Polsk. Tow. 1 atrz. — zachęcona 
powodzeniem pierwszych i obietnicą 
w mch udziału przez uczestników za­
granicznych, daną w czasie pierwszych 
zawoców.

Zawody a raczej międzynarodowa 
konkurencja sąsiedzka — odbędą się w 
dniach 4, 5 I 6 kwietnia na hali Gąsie­
nicowej, gdzie warunki śnieżne są zna­
komite 1 z dnia na dzień polepszają się 
goyż to jest zwykły porządek rzeczy, że 
z wiosi ą zima walcząca z nią cofa się 
w gór. i tam wśród aprzyjaiących dla 
się warunków króluje wszechwładnie, 
ro/t zając swą krasę 1 czar. W pro­
gi. » tych zawodów wchodzą obliczane 
n punkty: bieg terenowy o charakterze 

.-gu ziazdowego, przy którym punkto­
wane bęaą upadki i forma zjazdowa, 
bieg z przeszkodami i bieg 18-kiiome- 
trowy. Poza pumctacią odbędzie się kom 
kuis skoków na skoczni ad hoc skou- 
suuowanej. Rozgrywka odbędzie się o 
pun«r im. Fachera, a staną do niej poza 
naszymi za wodnisami: Czesi, Niemcy, 
Węgrzy i prawdopodobnie Ku8im i Ju­
gosłowianie.

Kw.

Kupujcie swój u swego.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

13
Sobota

Dziś Krystyny P. M. 
jutro Matyldy Kr. Wd. 
Wach, siońca 5.57
Zach. a 5.35

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W niedzielę poranek, urządzony stara- 
raniem Koła przyjaciół harcerzy. Początek 
godz II rano.

Niedziela popołudnia — pełna humoru 
a niezawodna ,D*ma od Maruna*, z Wan­
dą Zamoraką w roli tytułowej. Ceny*miejac 
zniżone: od 30 gr do 3 zł. Początek godz. 
« pp

Niedziela wiecz. — operetka „Waraza- 
wa w nocy* urozmaicona specjalnymi po­
pisami baletowymi w wykonaniu Świeżo 
pozyskanej pary. Chór I orkiestra powię­
kszone.

Poniedziałek—poraź ostatni po cenach 
popularnych od S0 gr. do 1 zł. .Profesor 
Storicyn* L. Andrejewa

Wtorek Odczyt dr. Hernicza, redaktora 
gazety wiedeńskiej i korespondenta pism 
pohkich p. t. .Wiedeń dzisiejszy*. Począ­
tek godz, 3,

.Kurnik* przystąpiono do prób Swietnel 
komedji Tristana Bernarda z której prem 
jera odbędzie się w przyszłym tygodniu

Teatr w Będzinie.
We wtorek .Dama od Maksyma* uka- 

że się jeszcze raz na scemee teatru .No­
wości* w znakomitem wykonaniu zespołu 
teatru sosnowieckiego i Wandą Zamorską 
w roli tytułowej Ceny mi-jic zniżone od 
50 gr. do 2 zł. Początea godz. 8.

Teatr w Dąbrowie.
W środę pełna humoru operetka .War­

szawa w nocy* z Wandą Zamorską w roli 
głównej, oraz całym zespołem.

Teatr w Wojkowicach.
Dziś— wystawiona będzie sztuka 

.śmierć Okrzei* w wykonaniu całego zes­
połu teatru sosnowieckiego, Początek godz. 
81

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś— dnia 13 marca r. b. ukaże 
elę poraź pierwszy z cyklu bsjeczek dia 
dzieci p t. ,J»ś i Małgosia* Wandy Tatar- 
kiewiczówny. Malownicza ta bajeczka w 5 
odsłonach urozmaicona najróżnorodniej- 
szemi pięknem, piosenkami, i efektownym 
baletem Teatr Polski zaprasza na to pię­
kne widowisko wszystkie dzieci z Katowic 
bo zabawa będzie śliczna i wesoła.

Dziś — wieczorem o godz. 7 m. 30 
gościnny występ: dyrektora i pierwszego 
kapelmistrza opery w edenskiej Leona Krau­
sa, który dyrygować będzie operę .Mada­
me Buterfiy* z p Zamorską, w partji tytu­
łowej z udziałem pp. Drabika, Dolnickiego 
Kopciuszewskiego, Mazanka w rolach głó­
wnych,

Jutro w niedzielę o godz 3 m 80 po­
poł. znakomity pełen humoru wodewil 
.Trójka hultajska*

Jutro wiecz, o godz, 7 m, 30, Opera 
.Carmen* z p. W, Warmińską, w partji ty­
tułowej pod dyr. kapelmistrza opery wie­
deńskiej Leona Krausa,

Wiadomości kościelne.
Parafja Pogoń w sosnowcu u- 

rządza rekolekcje dla wiernych wszy­
stkich stanów. Ćwiczenia te prowa­
dzić będą oo. Franciszkanie z Krako­
wa. Pierwsza nauka będzie dnia 14 
b. m. w niedzielę o godzinie 4 1 pół 
po Gorzkich Żalach; przez tydzień 
codziennie odbywać się będą nauki 
punktualnie o godzinie 7 wieczorem 
a2 do soboty. Czwartek i piątek o 
godzinie 3-ej spowiedź. Na te ćwi­
czenia ks. proboszcz zaprasza para 
fjan, aby korzystali z nauk i godnie 

mogił się przygotować do Sakramen­
tu Pokuty przed W. Nocą. Do słu­
chania Dauk rekolekcyjnych przywią­
zane są wielkie łaski odpustowe.

Wyróżnienie naszego inżyniera.
Pracujący obecnie w Zagłębiu 

Inż. Kazimierz Korsak został wybra­
ny na ostatnim zjeździć konstrukto­
rów automobilowych w Londynie na 
członka komisji ekspertów technicz­
nych na r. 1926.

Obecnie inż. Korsak został za­
proszony przez Politechnikę lwow­
ską do wygłoszenia trzech referatów 
p. t. .Silniki spalinowe i icb znacze­
nie w przemyśle*, .Administracja Te­
chniczna" i .Naukowa organizacja 
pracy". Refeiaty te będą wygłoszo­
ne w dniach 16—19 b. m. na Politech­
nice lwowskiej, gdzie wzbudziły duże 
zainteresowanie wśród fachowców.

Nowy teren akcji wywrotowej.
Od dłuższego czasu )u2 daje się 

zauważyć, iż żywioły wywrotowe, wi- 
łdząc malejące wpływy wśród war­
stwy rolniczej, zwróciły swe wysiłki 
w stronę bezrobotnych, Mcząc iż tutaj 
łatwiej będzie siać zamęt, a co waż­
niejsza, może prędzej uda się spro­
wokować głodne masy i wywołać 
ekscesy. Ze zabiegi te nie były bez­
skuteczne, świadczą choćby, zajścia 
w Zawierciu, Częstochowie, Łodzi, 
Kaliszu i t. d.

1 na terenie Zagłębią widać wy­
siłki w tym kieruuku, tu |ednak, dzię­
ki sprężystej i zdecydowanej posta­
wie władz, truino jest sprowokować 
masy i wywołać jakiekolwiek wystą­
pienia, guy2 wszelkie zamieszania w 
tym kieruuku aą natychmiast likwi­
dowane przez akcję zapooiegawczą 
Chcąc zgromadzić jaknajwiększą licz- 
bezrobotnycn, agitatorzy zwołują ze­
branie, gdzie starają się podburzyć 
tłum i tym sposobem skłonić go do 
ekscesów, co niestety,na terenach czę­
ściowo się udawało. W Zagłębiu kil­
ka takich zebrań kończyło się tylko 
na szeregu rezolucji, w rodzaju żą­
dania 8 godziunego dnia pracy, sto­
sowania przy wypłaceniu zapomóg 
wskaźnika arożj Zalanego 1 L p. ab­
surdach, pozatem wystąpień naze- 
wuątrz nie było. Widocznie me daje 
to spokołu emisariuszom bolszewic­
kim, którzy nadal prowadzą akcję w 
tym aieruuau, licząc, 12 może przy 
jakieikoiwiek sposobaości uda im aię 
osiągnąć zamierzony ceL Wczoraj np, 
zwołano wiec bezrobotnych, który 
miał się odbyć w kinie .Nowości* w 
Będz n e. Ponieważ wmsciciei kina 
odmówił wynajęcia sali, wiec me mógł 
się odbyć, mimo to bezrobotni usta­
wicznie gromadzili się na ulicy, za­
trzymywani przez uwijających się w 
tłumie agitatorów, którzy zapewniali, 
iz mimo wszystico, wiec się odoędzie, 
a którym w istocie chodziło zupełnie 
o co innego. Z uwagi na tamowanie 
ruchu, policja kazała się roze|ść i o- 
czyścić ulicę, co też wykonano. Agi­
tatorzy cbcieu urządzić wiec gdziein­
dziej, co Im się jednak me udało 
gdyż zniechęceni robotnicy rozeszli, 
się do domow, zwłaszcza, iż niepo­
goda me zachęcała do wiecowania na 
wolnem powietrzu.

Preliminarz budżetowy Sejmiku 
będzińskiego.

Jak już w swoim czasie pisaliśmy 
preliminarz budżetowy Sejmiku bę­
dzińskiego na rok bieżący zawiera w 
dochodach 2 208 828 zł. w wydatkach 
zaś 2378,313 zł. Niedobór, w wyso­
kości prawie 170 tysięcy zł. ma być 
pokryty z projektowanej pożyczki. 
Procentowo poszczególne pozycjo w 
dochodach przedstawiają się następu­
jąco: zaległe podatki 9,12 proc., do­
chody z własnego maiątku 2,31 proc, 
datacje i zapomogi ze strony państwa 
0,22 proc., spłaty 21,5 proc,, dodatki 
uo podatków państwowych 17,85 proc, 
podatki samodzielne 1,51 proc., zwro­
ty 0,56 proc., rożne 1,15 proc , docho­
dy nadzwyczajne 19,99 proc. 1 sumy 
przechodnie 25,79 proc. W wydat 
kacb: koszty administracji 5,75 proc., 
komunikacja 12,61 proc., szkolnictwo 

i oświata >,95 proc., cele kulturalne 
0,93 proc., zdrowotność i szpitalnic­
two 1184 proc., opieka społeczna 
2,26 proc., rolnictwo 1 hodowla 2,92 
proc, spłata długów 3.38 proc., wy 
datki nieprzewidziane i różne 1 53 proc 
wydatki nadzwyczajne 30,88 proc., 1 
sumy przechodnie 23,95 proc.

Kursy dokształcające.
Zapisy na kursy dokształcające, or­

ganizowane przez sekcję oświaiy poza­
szkolnej przy Związku polskiego nauczy­
cielstwa szkół powszechny ch zostały 
ukończone. Dla zapijanych w Modrze- 
jowie b;dą otwarte dwa kursy. W. b‘c 
tego, źe jeden z tych kursów pfzeimuie 
na swój budżet m<ejs<l Uuiwersytei lu­
dowy w Sosnowcu, Związes prowadzić 
będzie drugi. Na obydwóch kursach u- 
czyć będą cl sami nauczyciele. Otwarcie 
kursów uastąoi w dniu 17 b n. p gOjz 
7 wiecz. w lokalu sztcoły powszechne) 
Nr 11 w M drzeiowie. Kurs w iosuow- 
cu prowadzić oędz.e sekcja oświaty po. 
zaszkolaej Związ<u w lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 22 przy ul. Szkolnei 
(dawniej szKoła T-wa Hr. Renard), (j. 
twarcie tego kursu aastąoi w dn, ja a u. 
o godz. 6.15. Kierownictwo Kursu w 
Modrzejowie obejm e Kierownik ta.ntei- 
szej szKoiy p. Wiadyslaw Jegier. a Kursu 
w sosnowcu Kierowuik szzoiy Nr. 22 p. 
Antoni GęoiCKi. Zapisani kandydaci winni 
się zgłosić na wsKazaue miejsca w ozna­
czonych term uacn. O otwarciu kursu w 
Miiowicach uastąpl oddzielne zawiado­
mienie.

W sprawie ul Dańdowskiej.
Mieszkańcy Sielca zwrócili się do 

Magistratu sosnowieckiego z prośoą o 
zabrukowanie uf Dańdowsk ej.

Magistrat nadesłał odpowiedź na 
ręce radnego Żemły, w której komuni­
kuje, źe zabrukowanie ulicy Dań low- 
skiej ob.ęte jest programem rooot w 
roku bieżącym. O ile tylko Magistrat 
uzyska odpowiednie kredyty aa prze­
prowadzenie tych robót przystąpi nie­
bawem do uporządkowania ul. Dań- 
dowskiej,

Zatem nie jest rzeczą pewną, że 
mieszkańcy ul. Dańdowskiej przestaną 
już w tym roku brnąć w kałużach te' 
ulicy.

Stosunki narodowościowe na 
kresacn wschodnicn.

W niedzielę dn. 14 bm. o godz. 
*1 .r‘°?. w •*“ xw,Mku kolejarzy 
(Fiłsu lskiego 3) będzie mówił z ra­
mienia MUL. na pow/ższy temat wy­
bitny zaawca stosunków na kresach 
wschodnich dr Władysław Wasung, 
b. kurator okręgu szkolnego wołyń­
skiego. 1

Wstęp 20 groszy.

Zebranie Narodowej Qrganizacjl 
kooiet.

Zgodnie z zapowiedzią odbyła 
••9 w ub. środę zebranie Będzińskie­
go Koła N. O. K. przy udziale kil­
kuset osób.

Po zagajeniu zebrania przez wi­
ceprzewodniczącą Koła p. Broenową, 
zabrała głos delegatka N. U K Cen­
tralnego Zarządu w Warszawie, p. 
Czarhńska, która w lwem przemó­
wieniu przedstawiła zebranym poli­
tyczny skład obecnego Rządu i ugru­
powań w Seimie. Oojasmając aktu­
alne uchwały sejmowe, prelegentka 
omówiła następnie pro|ekt ustawy o 
ślubach cywilnych, który w na.biiż- 
szym czasie ma być wniesiony do 
bejmu. W konkluzji zebranie uchwa­
liło rezolucję treści następmącej:

Kobiety Polki, zgromadzone w 
dniu 1Q marca r. b. na zebraniu, zwo- 
łanem przez N. O K. w Będzinie, 
proteatuią przeciwko wprowadzeniu 
w śycie ustawy o ślubach cywilnych, 
gdyż sprzeciwia się to zasadom ko­
ścioła Katolickiego 1 godzi w podsta­
wy polskiej rodziny katolickiej. Ko­
biety polskie zwracają się do przed­
stawicieli Rządu, posłów i ugrupowań 
politycznych o przeciwdziałania i nie* 
głosowanie sa wprowadzeniem pro­
jektowanej usuwy.

Po ukończeniu przemówienia p, 
Czarlińsklej, p. Broenową podzięko* 
wała zebranym sa tak liczno przyoy* 
cie, zaznaczając, lż nasza sytuacji 
wewnątrz kraju, wymaga dużego w 
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Uwiadomienia i współpracy między 
kobietami wszystkich warstw 1 dlate­
go też pożądanem jest częste zbie­
ranie się, celem informowania się o 
pracach naszego Rządu i Sejmu. Po­
dobne zebrania odbywać się będą co 
miesiąc, termin zebrania będzie o- 
głoszony.

Po odśpiewaniu Roty zebranie 
zostało rozwiązane.

Zapisy nowych członkiń N. O. K. 
przyjmuje się w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki od godziny czwar­
tej do 7 ej w szwalni N. O. K. na 
Górze Zamkowej.

Kto rozwala sobór w Warszawie.
Rozbiórka soboru prawosławne­

go na placu Saskim w Warszawie 
ma już swoją kilkoletDią bistorję. 
Ostatnio, gdy poprzedni majstrowie 
ich próby zawiodły, kierownictwo 
rozbiórki soboru sprowadziło z na­
szego Zagłębia fachowych górników 
i dopiero teraz rozbiórka soboru od­
bywa się prawidłowo, przyczem fa­
chowcy wyrażają się bardzo pochleb­
nie o zdolnościach fachowych naszych 
górników, którzy dadzą wreszcie ra­
dę twardym murom symbolu rusy­
fikacji.

Ku przestrodze kierowców 
samochodowych.

Za ustawiczne lekceważenie i 
nieprzestrzeganie przepisów o ruchu 
samochodowym, odebrano prawo jaz­
dy T. Łyskowi, kierowcy autobusu 
międzymiastowego Nr. 2335. Może 
będzie to przestrogą dla innnych kie­
rowców, lekceważących bezpieczeń­
stwo publiczne.

Z życia Stów, właścicieli nierucho­
mości w Dąbrowie.

Dnia 14 bm. t. jest jutro, o go­
dzinie 4 popołudniu odbędzie się w 
lokalu Stów, robotników chrześcjań- 
skich w Dąbrowie ogólne zebranie 
członków miejscowego Stów, właści­
cieli nieruchomości, z następującym 
porządkiem obrad: sprawa wycieru 
kominów, sprawa poboru podatku 10 
proc, od nieruchomości, sprawa po­
datku 25 proc, od nieruchomości na 
rzecz miasta, sprawa korcowego i 
wolne wnioski.

Zebranie bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

W niedzielę 14 b. m. o godzinie 
1-el po południu, odbędzie się w sali 
na Górze Zamkowej w Będzinie ze­
branie bezrobotnych pracowników u- 
myślowych w sprawie wypłaty zapo­
móg tym, którzy leb nie pobrali w 
ostatnich wypłatach, w sprawie usta­
wy o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych, w sprawie wyboru stałej 
delegacji Itd. Proszeni są o przy­
bycie na to zebranie również zainte­
resowani z Zawiercia i okolic.

Na zebranie to dopuszczeni będą 
tylko ci, którzy okażą legitymacje 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych, co daje gwarancię, że zebranie 
będzie poświęcone jedynie sprawom 
wymienionym bez ubocznej agitacji.

Jan się dowiadujemy w sprawie 
zaległych wypłat interweniowało wczo 
raj Starostwo w Województwie z re­
zultatem dotąd niewiadomym.

Z sekcji kultury społecznej.
Zarząd sekcji kultury społecznej, 

istniejące) przy sosnowieckim oddziale 
związku P. N, S. P., prosi zapisane 
nauczyc.elstwo na proiektowane kursy: 
metodyczno-pedagogiczny i humanisty­
czny, o przybycie na zebranie do lo­
kalu Związku, Warszawska 22 w dmu 
14 marca o godz. 16, celem ostateczne­
go omówien a kwestji prowadzenia tych 
kursów

....A branek —to największy wy­
bór tylko u Mieszalskiego.

Bardzo ładne firanki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr. Prawda, 
że nie drogo? Przytem kolory gwa­
rantowane!!!

Ze Związku drobnvch kupców 
chrzcScjan w Grodźcu

Oddział grodziecki Zw. drobnych 
kupców cbrz, w Sosnowcu wystąpił 
do Rady gminnej z podaniem o przy­
wrócenie dawnych godzin stosowa-

Rada miejska w Sosnowcu.
Sorawa rzeźni mlelsklel 1 p. Cwalgenhafta.

Przed porządkiem dziennym one 
gdajszego posiedzenia sosnowieckiej Ra 
dy mieisk ej uchwalono podatek z przed 
stawień filmowych .Chłopów* w kinie 
Udzlałowem zwrócić Komitetowi ratun­
kowemu w formie subwencji. Następnie 
upoważniono Magistrat do wszczęcia 
odpowiednich starań, celem utrzymania 
w Sosnowcu seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego.

Bez dyskusji przyjęto projekty 
(nieprzedstawione Radzie) regulacji i 
kosztorysów ulic: Okrzei, Zagórskiej, 
Małachowskiego, szosy Pogoń — Cze­
ladź, ul Staropogońskiej i Szopena. 
Z projektów tych dowiedzieliśmy się, 
że ul. Małachowskiego ma być maka­
damowa (smoła i kamień) ulica zaś 
Szopena na próbę wyłożona zostanie 
smołą.

Z ważniejszych spraw uchwalono 
statut szpitala dla wenerycznie chorych 
kobiet i upoważniono Mag strat do za 
nieebania poboru w r b podatku do 
oświetlenia elektrycznego w lokalach z 
wyszynkiem alkoholu Wzamian elektro­
wnia daje miastu odszkodowanie w wy­
sokości 5000 zł.

W tem miejscu rozpoczęły się ży­
wsze obrady, nadszedł bowiem czas na 
interesującą sprawę p. Cwajgenhafta. 
Zgodnie z umową dzierżawca rzeźni za 
zwkikę w płaceniu czynszu dzierżawne 
go musi u.szczać t. zw. karę konwen 
c onalną w wysokości 5 proc, dziennie 
od sumy, należnej Mag.stratowi. Kara 
ta w stosunku do p Cwajgenhata uro- 
s'a do wysokości 12700 zł. Na wniosek 
Magistratu Rada miejska p. Cwajgen 
haftowi oczywiście karę tę zmniejszyła 
do 2000 zł.

Naprawdę gorącym momentem o- 
brad były debaty w sp awie przyznania 
p. Cwa'genhaftowi dodatkowego wyna 
grodzenia za remont rzeźni miejskiej 
Jest to długa i skomplikowana historja. 
Najkrócej rzecz przedstawiając, trzeba 
powiedzieć, że p. Cwajgenhaft podjął 
się dokonan a remontu za 12.625 zł 
W czasie dokonywania robót okazała 
się potrzeba większych reparacji, niż 
przewidywał kosztorys. Wskutek tego 
kuszt remontu według cbliczeń p. Cwaj 
genhafta wyn'ósl dwa razy więcej czyli 
około 25.000 zł. Formalnie miasto nie 
ma obowiązku zwracania p. Cwaigen- 
haftowi za roboty więcej, niż przewi­
dywała umowa.

nych w handlu tutejszym tj. od godz. 
8 rano do godz. 8 wieczór, motywu­
jąc swoje wystąpienie tem, że w han­
dlu zatrudnieni są wyłącznie właści­
ciele sklepów lub icb najbliższa ro­
dzina, a pracowników płatnych naje­
mnych nikt z członków Związku nie 
utrzymuje, wobec czego me może 
mieć zastosowanie ograniczona ilość 
godzin zajęcia.

Obecnie godziny handlu od godz. 
10 do godz. 6 wiecz. są niedogodne 
i dla kupców i dla konsumentów, po­
nieważ w czasie największego ruchu, 
tj. gdy wszyscy idą do pracy sklepy 
są zamknięte, jak wtenczas, gdy po­
wracają urzędnicy 1 robotnicy z pra­
cy. Z tego powodu i ludność sama 
również ogromnie cierpi, ponieważ 
wieczorem, po powrocie z zajęcia, 
nie jest w możności nic kupić.

Zebranie Rady gminnej w Grodźcu

Dziś o godz. 7 wieczorem w lo­
kalu urzędu gminnego w Grodźcu 
odbędzie się poaiedzenie Rady gmin­
nej, na którem pomiędzy innemi roz­
patrywane będzie podanie Związku 
drobnych kupców chrześcjan w So- 
anowcu, oddz. w Grodźcu, o zmianę 
dotychczas stosowanych godzin w 
handlu.

Poranek uczniowski.
Jutro w niedzielę o godz. 11 min. 

30 przed poł. w sali kina .Udziało­
wego* w Sosnowcu odbędzie się po­
ranek dla młodzieży z następującym 
programem:

Część wokalno-muzyczą wyko­
nają uczniowie gimnazjum im. Pru«a.

Pan Cwajgenhaft dokonał roboty 
dodatkowe na własne ryzyko, przypu­
szczając, że miasto mu zwróci sumę 
wydatkowaną.

Co do tego zwrotu były różne pro­
pozycje. Jedna część Zarządu miasta 
stanęła na stanowisku litery prawa czy­
li, by zwrócić p. Cwajgenhaftowi 12,625 
zł, p. Kon proponował 16,500 zł., a in­
na część Zarządu miasta chciała dać 
p, Cwajgenhaftowi 18,780 zł.

Pierwszy punkt widzenia popierał 
p. ławnik Kenig. Nie wchodząc w to, 
czy miał rację p. Kenig czy p. Kon, 
zwracamy uwagę na ton polemiczny p. 
ławn ka-decernenta. Pan Kenig pod a- 
dresem zarówno swych kolegów z Ma­
gistratu, jak i niektórych radnych wy­
raził się, że są obrońcami p. Cwajgen­
hafta. Uczuł się tem dotknięty r. Jan­
kowski, który, co zaznaczamy z naci 
skiem, nie wysuwał żadnych konkret­
nych propozycji, chodziło mu tylko o to, 
by nikt z obywateli miasta nie uważał 
się słusznie za pokrzywdzonego przez 
Magistrat. Radny Jankowski po daniu 
wyjaśnienia opuścił salę posiedzeń Inni 
radni, oraz członkowie Zarządu miasta 
z klubu PPS., którzy uważali, że p. 
Cwajgenhaft powinien dostać więcej, 
niż przewidywała umowa, nie uczuli 
się obrażeni epitetem p. Keniga.

Również nikt nie zareagował na 
twierdzenie ławnika-decernenta, źe p, 
Cwajgenhaft .wpływał na ławników*, 
którzy w całej tej sprawie zajęli nie 
takie stanowisko, jak p. Kenig. Twier­
dzenie to nie może zostać bez konsek­
wencji.

Po dwugodzinnej debacie Rada 
miejska uchwaliła wypłacić p. Cwaj­
genhaftowi 12625 zł

W końcu posiedzenia rozpatrywa­
no szereg spraw mniejszej wagi: odmó 
wiono zapomogi uczniowi szkoły mor* 
skiei w Tczewie, Wojciechowskiemu, 
bratniej pomocy tej szkoły odmówiono 
stypendjum, odmówiono również b. pra­
cownikowi miejskiemu p. Sojdzie pod­
wyższenia emerytury i wreszcie także 
odmownie załatwiła Rada miejska spra­
wę subsydjum dla szkoły Mizracbi i 
subsydium dla Stów, pomocy studentom 
żydom w Polsce.

Na miejsce p. Ufla wszedł do Rady 
szkolnej r, Anzorge. Do Komitetu wła 
ścicieli szpitala wenerycznego w Będzi­
nie wybrano d-ra Perelmana.

Fiim: 1. .Czy Darwin ma rację?* 
—aktualna groteska w 6 aktach. 2. 
Dwuaktowa komedja.

Zebranie legionistów.
Walne zebranie sosnowieckiego 

oddziału Związku legionistów pol­
skich odbędzie się w dniu 14 mares 
o godz. 11-ej rano w lokalu Stowa­
rzyszenia lokatorów Sosnowiec ul. 
Piłsudskiego 8.

Wszyscy legjoniścf, znajdujący 
się na terenie Sosnowca, ze wzglę­
du na nader ważne aprawy proszeni 
są o przybycie.

Pożyteczne pouczenie.
Nakładem księgarni Kazimierza 

Kotlarakiego w Lublinie opuściła pra­
sę tablica gimnastyczna, opracowana 
podług książki Mullera .Mój system*. 
Zważywszy, że kraj nasz pod wzglę­
dem kultury fizycznej zajmuje przy­
puszczalnie ostatnie miejsce w E- 
uropie, że nawet między skautami, 
sportowcami, * także młodymi woj 
skowymi spotykamy nadmierną Ilość 
ludzi o zapadłych piersiach i pochy­
lonych plecach, co niemożliwem jest 
u osób, uprawiających stale choć 
przez kilka minut dziennie racjonal­
ną gimnastykę, sądzimy, że tablica 
ta powinna obudzić szerokie zainte­
resowanie.

Złośliwy kundys.
Mieszkańcy Porąbki nadesłali nam 

l'st, w którym skarżą s ę, iż miejscowy 
obywatel, p. J. Wadelik posiada nie­
zwykle złego psa, będącego postrachem 
ludności, gdyż pies ten. nie uwiązany 

Humor żydowski.
Joskowl potrzeba tysiąc złotych dla 

zrobienia wybornego Interesu. Nikt je­
dnak nie chce mu pieniędzy pożyczyć, 
gdyż Josek zazwyczaj nie zwraca swycb 
długów.

Idzie po radę do rabina.
— losek — rzecze rabiu — udaj się 

do bó.nicy, proś Boga, aby cl odpu­
ścił grzechy i módl się doń gorąco, aby 
zesłał ci ty ląc złotych, których tak bar­
dzo potrzebujesz. Jeśli modlitwa twoja 
będzie szczera, Bóg cię wysłucha.

Josek biegoie do bóżnicy i modli 
•I,;

— Boże ojców moich, wysłuchaj 
mnlel Potrzeba mi tysiąc złotych, aby 
nabyć partię jaj, które sprzedam za dwa 
tysiące*. Uczyń cud. Ześlij mi pienią­
dze. Złóż mi je tutaj, na rękę. Przysię­
gam na twoje święte imię, źe z sumy 
tej ofiaruję dwieście złotych na twoją 
świątynię. Wysłuchaj mnie. A jeżeli mi 
nte wierzysz, to daj mi tylko osiemset 
złotych, a dwieście potrąć sobie z góry.

i bez kagańca, napada na przechodniów 
i niszczy odzież. Ponieważ właściciel 
psa wszelkie skargi puszcza mimo u* 
szów możeby policja zajęła się tem I 
uwolniła ludność od psiej plagi.

Kerambol autobusowy.
Autobus nr. 2353, jadący z Bę­

dzina do Dąbrowy, najechał przy mi­
janiu obok kopalni Paryż na zdąża- 
jący z przeciwnej strony autobus nr, 
2358, u którego uszkodził przednią 
część podwozia. Z ludźmi wypadku 
nie było.

Wypadek autobusowy.
W dotychczasowej mlędzymfa, 

stowej komunikacji autobusowej, po< 
mimo fatalnych dróg i kilku nieodpo­
wiednich maszyn, nie było na szczę­
ście wypadku z ludźmi, dopiero oae< 
gdaj miał miejsce pierwszy poważ­
niejszy wypadek. Mianowicie o go­
dzinie 9 wiecz, autobus nr. 2335, je­
chał z Sosnowca do Będzina. Kiedy 
autobus znalazł się na szosie mało- 
bądzkiej, kierowca Teofil Łysko zwię­
kszył bieg. Nagle w odle­
głości kilkunastu kroków od elektro­
wni, na przewiem kole pękła kiszka 
i autobus gwałtownie się przechylił. 
Kierowca, widząc co się dzieje, za­
hamował tak raptownie autobus, iś 
ten się przewrócił. Rozległ się dźwięk 
tłuczonych szyb 1 krzyki przerażo­
nych podróżnych, którzy znalazłszy 
się w tak niecodziennej sytuacji 1 
pozycji, nie mogli wydostać się z pu< 
łapki, dopiero po dłuższych wysiłkth 
1 dzięki pomocy z zewnątrz, otwarto 
zatarasowane drzwi i wydobyto po. 
drótnych. Ozazało się, iś z pośród 
9 jadącycb, większość wyszła bez 
szwanku, jedynie tylko Rajzla Kwal- 
waser, zamieszkała przy ulicy Zam­
kowej w Będzinie, uległa ogólnemu 
potuczeniu i poszkodowaną następ, 
nym autobusem odwieziono do szpf. 
tala powiatowego. Prócz tego, lżejsze 
obrażenia odniósł konduktor Juljan 
Kwaśniewski, zamieszkały przy ul. 
Dębowej w Sosnowcu i kierowca 
autobusu Teofil Łysko, zamieszkały 
przy ul. Dalekiej w Sosnowcu. A. io- 
bus Forda został kompletnie rozti ty. 
Jak zeznała obsługa autobusu, wi,\a 
spada na właściciela przedsiębiorstw, 
którzy niewiele dbają o należyty stan 
autobusu, pracowników natomiast 
zmuszają do 16 godzinnej pracy.

Może wypadek onegdajszy zwró­
ci uwagę władz, które powinny wię­
cej zainteresować się stosunkami 1 
porządkami w komunikacji autobu­
sowej.

.........a jednak płótna u Mieszał- 
sklego kupić można najtaniej........

ir. ml DOBROWOLSKI 
od marca przyjmuje 1*38 

8—10 i pól rano 3—8 wlecs. 
choroby: gardła nosa i uszu. 
Warszawa, SwiętoarzjsŁa 8.
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Kronika Olkuska.
Gmina Jangrot.

Gmina Jangrot, położona jest w pól- 
nocno zachodniej części powiatu. Liczy 
13016 ludności. Gleba częściowo licha, 
piasczysta i mało urodzajna, częściowo 
lyzna; gmina nosi charakter czysto rol­
niczy- Poza kilkunastu małymi młynami 
I jednym tartakiem, przemysłu ładnego 
iie ma. Ziemi podatkowej 17 293 mor­
gi. Przestrzeń lasów państwowych 3696 
morgów i majątków państwowych 2578 
morgów. Budżet gminy wynosi w przy­
chodzie zł. 25,379,18 w rozchodzie zł. 
28 477 47, niedobór taktyczny złotych 
8,098,29.

Nieco o hygjenie
W Olkuszu pokazał się tyfus pla­

misty. Zzchorował przed paru dniami 
kierownik szkoły powszechnej, człowiek 
ceniony i znany z pracy społecznej. Za­
chorował podobno jeszcze ktoś inny na 
ptryferjach miasta, lecz to tajemnica, 
gdyż ludzie boją się szpitala. Jest to 
właśnie temgorzej. S<oro mamy wroga 
na karku, trzeba zbudzić z drzemki zi­
mowej komisję sanitarną przy Magistra­
cie. Warto, aby komisja ta zwróciła u- 
wagę na przestrzeganie czystości sprze­
dających artykuły żywnościowe na stra­
ganach podczas jarmarków, a więc w 
pietwszym rzędzie na stoły, które są bru­
dne; na worki, którymi nakrywa się i 
mięso ikonie; na wehikuły, któremi zwozi 
się towar; na samych sprzedających nle- 
grzeszących czystością i t. d Komisja 
winna zlustrować wszystkie sklepiki ży­
wnościowe, jatki mięsne, piekarnie, her­
baciarnie etc. Należałoby równie prosić 
Magistrat o więcej męskości w rozpo­
rządzeniach do utrzymania czystości w 
mieście przez właścicieli domów, aby 
błoto z ulic i trotuarów było codziennie 
zgarnywane, a rowy zlewane wapnem, 
gdyż wszystko to razem wzięte, jest ko­
palnią różnych zarazków w naszem mie­
ście.

Z życia kupiectwa.
Kuplectwo polskie w Olkuszu w dal­

szym ciągu trwa w bezczynności. Bieg 
życia wysuwa stale coraz to Inne zagad­
nienia natury handlowej, lecz nie znaj­
duje żadnego rozwiązania ani na zebra­
niach, aai konferencjach. Jest to ze stra­
tą dla kupiectwa wogóle," dla miejsco­
wego kuoca w szczególności. Olkuski 
oddział Tow. Kupców winien raz na 
zawsze ustalić termin zebrań przynaj­
mniej raz w miesiącu, na których były­
by omawiane różne zagadnienia han­
dlowe.

Burza z błyskawicami

W nocy z dnia 9 na 10 bm szala­
ła nad Olkuszem kilkogodzinna burza, 
podczas której były błyskawice. Przy 
rozkapryszone) aurze korzystali złodzieje, 
gdyż były wypadki drobnych kradzieży 
i odrywania kłódek u chlewów.

Znów zamknięcie papierni.

Po kilkutygodniowej przerwie, pu­
szczono w styczniu r.b. w ruch fabrykę 
papieru „Klucze*. Obecnie dowiadu.e- 
my się, że zarząd fabryki wymówił pracę 
wszystkim robotnikom i urzędnikom. 
Około 300 robotników i 15 urzędników 
pozostanie bez chleba. Kompetentni twier­
dzą, że redukcja ta nie jest konieczną, 
lecz potrzebną jakoby dła innych celów.

Za fałszywe oskarżenie.
We wsi i gminie Kroczyce, powiatu 

Olkuskiego, trzej gospodarze: Sroka Do­
magała i Merda, będąc ze sobą w zmo­
wie, stale oskarżali posterunkowych z 
Kroczyc: Noconia i Dudzika przed wła­
dzami w Kielcach o różnego rodzaju na­
dużycia. Odnośne władze przeprowa­
dziły ostre dochodzenia przeciwko oskar­
żonym funkcjonariuszom, a nawet ich 
poprzenosiiy na inne posterunki, lecz in- 
kryminowanowych czynów im nie udo­
wodnione, przeciwnie okazało się, iż tunk- 
cjonarjusze cl obowiązki swe spełniali 
uczciwie i przyczynili się do wykrycia 
szetegu kradzieży we wsi i ottoHcy. Do­
chodzenia wykazały, że oskażenia były 
fałszywe, z zemsty, gdyż funkcjonariusze 
ci nnęozy lunemi' wykryli znaczne kra- 
diieża. eadełnion* Duez svna broku Bo. 

lesława, za co Sąd okręgowy w Sosnow­
cu skazał go na 6 lat więzienia.

Władze policyjne pociągnęły teraz 
do odpowiedzialności karnej fałszywych, 
których Sąd okręgowy z Sosnowca, na

Oryginalny zakład.
Zamiast brać zapomogę — sprzedają gazety.
Kilka dni temu w godzinach po­

południowych przechodzący ulicą Piotr­
kowską w Łodzi przy rogu Andrzeja 
byli świadkami nielada sensacji. Trzej 
dobrze ubrani, inteligenta? młodzieńcy 
wykrzykują niewprawnym głosem „Go­
niec*, „Gazeta dla wszystkich*, „Echo". 
Wypadek ten elektryzuje przechodniów 
i wszyscy tłumnie dochodzą do mło 
dzieńców, kupują gazety i pytają, jakto 
tacy panowie gazety sprzedają!

Panowie owi od niedawna praco­
wali w jednem z większych przedsię­
biorstw łódzkich, ale fala redukcji nie 
ominęła ich W ostatnich dniach nie 
chcieli przyjąć przyznanej im zapomogi 
i udali się do znanego przemysłowca 
p. T. po poradę i pomoc w odzyskaniu 
jakiejkolwiek praćy.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Stan bezrobocia w Polsce.

W ciągu lutego liczba bezrobot­
nych zmniejszyła się w całem pań­
stwie o 11,000. Największe zmniej­
szenie bezrobotnych wykazuje Łódź 
4000, Soknowiec 1370, Piotrków 1298, 
Włocławek, Białystok, Radom, Gro­
dno, Poznań, Bydgoszcz, Baranowt- 
cze, Grudziądz, Toruń, Starogard, 
Szamotuły. Natomiast powiększenie 
ilości bezrobotnych wykazuje w dal­
szym ciągu okrąg warszawski, Ży­
rardów, Płock, Kalisz, Kielce, Często-

Kronika g
Sarawa podatku majątkowego. Mi­

nister, u ni skarbu poleciło wszystkim Iz­
bom skarbowym przystąpić niezwłocznie 
do rozpatrzenia przez komisje odwo­
ławcze odwołań od definitywnego wy­
miaru podatku majątkowego, o ile czyn­
ności te już nie zostały rozpoczęte, i po­
kierować działalnością powyższych ko­
misji w ten sposób, aby wszystkie od­
wołania zostały bezwarunkowo rozpa­
trzone i rozstrzygnięte do dnia 1 lipca 
1926 roku.

Upadłość banku Sąd Okręgowy w 
Wilnie ogiusił upadłość Wileńskiego 
banku rolniczo-przemysłowego. Wskutek 
bankructwa banku zachwiało się kilka­
naście poważnych firm handlowych.

Instytut rzemieslniczo-3rzeinYSłowy 
Onegdaj oabyło się w gmachu Muzeum 
przemysłowego w Krakowie pierwsze po­
siedzenie kuratorji nowopowstałej insty­
tucji pod nazwą „Wojewódzki instytut 
rzemieślniczo-przemystowy*. Dyrektorem 
instytutu został wybrany inż. Tor, za­
stępcą przewodniczącego p. Piotr Koso- 
budzki, prezes Izby rękodzielniczej. Za­
daniem instytutu będzie urządzanie kur­
sów zawodowych, odczytów, wystaw, u- 
dzielanie porad technicznych i zawodo­
wych, prowadzenie pracowni psychotech­
nicznej i t. p. Podział czynności między 
Muzeum przemysłowem a Instytutem ma 
iść po linji ustalonej jeszcze przed woj­
ną, kiedy przy Muzeum przemysłowem 
istniał t. zw. krajowy Instytut popierania 
rękodzieła i przemysłu, Którego zakresem 
działania była praca w kierunku pomo­
cy zawodowo-techuiczuej dla sfer rze- 
mieśłniczo-przemysiowych, zaś działal­
ność Muzem obejmowała czynności, wcno- 

Kronika Zawiercia.
Hojność skarbu państwa.

Wszędzie się słyszy, źe w wy- ■ krzywdzi właścicieli tych domów, że 
najętych domach prywatnych przez I me płaci im ustawowego czynszu itp. 
tn»'-mcia naństwowe skarb naństyra ■ aarzek»m». Tzch i>dn»k narsekań

kadencji wyjazdowej w Olkuszu w dniu 
10 b.m. skazał: Srokę na 8 miesięcy wię­
zienia, Domagałę na dwa miM„ Merdę 
uniewinnił

Pan T. zbeształ ich, twierdząc „kto 
chce pracować, ten pracę znajdzie*, 
naprzykład sprzedaż gazet i zapropo­
nował im bardzo oryginalny zakład. W 
razie, gdy panowie ci w ciągu miesią­
ca sprzedawać będą gazety w głównej 
arterji miasta, t. zn. na ul, Piotrków 
skiej od Traugutta do Nawrot w go 
dżinach popołudniowych i przedwie­
czornych, sprzedając 200 gazet dzien­
nie, otrzymają 3000 zł. nagrody.

Urzędnicy, nie zrażeni wstydem, 
zaczęli natychmiast sprzedawać ga 
zety i chcą wytrwać tak przez czas 
cały. Nie wstydzą się pracy i space­
rują od rogu do rogu, sprzedając ga­
zety, aby w ten sposób zarób.ć kilka 
groszy na życie. 

chowa, Lublin, Siedlce, Nowy Sącz. 
Biała, Tarnopol, Lwów, Drohobycz, 
Krosno, Wilno, Gniezno, Inowro­
cław, Poznań; największy wzrost, 
wykazuje województwo śląskie 1565 
Wynika z tego, źe w okręgach prze­
mysłowych, z wyjątkiem śląskiego 
nastąpiła poprawa.

Od 1 marca mamy do czynienia z 
nieustannym, choć w słabych rozmia­
rach, spadkiem ilości bezrobotnych.

ospo d a rcza
dzące w zakres przemysłu artystycznego 
i pracy ogólno-kulturalnej.

Ławica śledzi. Na pobrzeżu Helu 
oojawiiy się większe ławice śledzi. Szcze­
gólniej obfite połowy mają rybacy, po­
siadający cykurty motorowe, któremi mo­
gą wyjeżdżać na pełne morze. Wogóle 
na całym półwyspie daje się zauważyć 
wzmożona akcja robołówcza, gdyż po­
pyt na ryby w obecnym sezonie post­
nym bardzo się zwiększył. Szkoda tylko, 
że ogromną część złowionych ryb wy­
wozi się do Gdańska, skąd jako wędzo­
ne lub w formie konserw wracają zpo. 
wrotem do Polski.

Fabryka samochodów w Polscs Fa­
bryka samochodów 1-wa a«c. „Uisus* 
w Czechowicach pod Warszawą jest o- 
becnie na ukończeniu i rozpocznie funk­
cjonować dn. 1 czerwca b. r., zatrudnia­
jąc początkowo 500 robotników. Faoryka 
wyrabiać będzie narazie samochody cię­
żarowe półtora i 3-tonowe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 12. 3. marzec.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 7 70 
Dolar — 7.70 
Londyn — 3.7,45 
Paryż — 28,10 
Praga — 22 81 
Belgja — 35,00 
Holandja — 308. 60 
Wiedeń — 108 51 
Włochy — 31,00 
Szwajcaria — 14830 
Sztokholm —206,60

nie można zastosować do wynajęta 
go przez państwo po-f Urząd i kasę 
■karbową lokalu od p. Leweńsztajna 
w Zawierciu przy ulicy Paderewskie­
go. Za 17 bowietn ubikacji zajmowa­
nych przez te urzędy, skarb państwa 
płaci hojną ręką 8,534 zł. 26 gr. Jak 
na stosunki Zawiercia jest to suma 
aż nadto wygórowana i niktby tu me 
zdolen był uzyskać tej sumy od 
przeciętnego lokatora. Wygórowany 
ten czynsz, podobno jest obliczony 
od szacunku przedwojennego z 1914 
r., a mianowicie od sumy 4 480 rubli. 
Kto, skąd i w jaki sposób do tego 
szacunku przedwojennego doszedł 
niewiadomo. W każdym bądź razie 
maksymalny szacunek przedwojenny 
nie może przekraczać sumy 1500 ru­
bli, a więc w stosunku do tego i o- 
becny czynsz nie może sięgać w ża­
dnym razie sumy 8,534 zł. 26 gr., 
gdyż jest on grubo wygórowany. Nie 
tak dawno jak władze skarbowe za 
mierzaly kupić ten dom całkowicie 
na swoje potrzeby. Zjeżdźąła w tej 
sprawie nawet jakaś komisja, dla sza­
cowania tej budy. Tranzaucja ta je­
dnak nie doszła do skutku, prawdo­
podobnie wskutek oszczędności pań­
stwowych i objęciu władzy przez 
ministra Zdziechowskiego, który 
wstrzymał wszelkie państwowe kup­
na. Zdumiewająca była również ce­
na kupna, mianowicie chodziło o za­
płacenie p. Lewensztajnowi tylko 
60,000 zł. Wartość zaś tego domu 
nie może przekraczać żadną miarą 
20,000 złotych.

Doprawdy, że w Zawierciu widzi 
się zdumiewającą hojność skarou pań­
stwa niestety w stosunku do jedne­
go tylko obywatela.

Stosunki zdrowotne gminy 
Włodowice.

Stosownie do wezwania lekarza 
powiatowego zarząd szkoły w Górze 
Włodowskiej gminy Włodowice zwo­
łał wszystkich rodziców dzieci szkol­
nych, aby wyrazili piśmiennie swą 
zgodę na szczepienie ochronne prze­
ciwko szkarlatynie. Po przemówieniu 
miejscowego nauczyciela o znaczeniu 
ochronnego szczepienia przeciwko 
szkarlatynie, światlejsi gospodarze 
wyrazili swą zgodę i byli wdzięczni 
władzom za zainteresowanie się zdro 
wiem mieszkańców powiatu.

Podczas zebrania wywiązała się 
dyskusja, w której poruszono sprawę 
szczepienia ospy w 1925 r., a która 
w gminie Włodowice, a w szczegól­
ności we wsi Górze-Włodowskiej i 
Kotowicach została zaniecnaną. Kilka 
razy wysyłano konie po lekarza, któ­
ry nie przybył, a matki z dziećmi 
bezcelowo godzinami wyczekiwać 
musiały na jego przybycie.

Należałoby aby naczelny lekarz 
powiatowy na powyższe zwrócił swą 
uwagę i przeprowadził kontrolę we 
wsiach Górze-Włodowskiej i Kotowi 
cach, czy dzieci mają szczepioną ospę, 
oraz pociągnął winnych zaniedbam . 
swego obowiązku do odpowiedzial­
ności. Mieszkańcy bowiem gminy 
Włodowice obawiają się o bezpieczeń­
stwo zdrowia swycn dzieci, gdyż w 
sąsiedniej gminie Niegowa wsi Mirów 
panuje ospa.

Naprawić drogi 1

Od paru już miesięcy Zawiercie 
posiada stałą Komunikację samocno- 
dową między Zawierciem, P.ncą i 
Wolbromiem, oraz Zawierciem, Pilicą 
i Szczekocinami. Komunikacja ta, acz 
kolwiek bardzo pożądana,jest jednak 
nadzwyczaj utrudnioną z powodu fa­
talnego stanu naszych dróg. Szosa 
od Zawiercia do Pilicy jest wprosi 
w fatalnym stanie, gdyż oprócz nie­
równego terenu jęst pełna dołów i 
wy boi tak, że rzadko kiedy autobus 
dochodzi do miejsca swego przezna 
czenia bez defektu. Droga od Pilicy 
do Szczekocin jest jeszcze w gorszym 
stanie. Zasypane wyboje ostrymi ka­
mieniami są wprost me do przebycu 
dla samochodu, a opony ulegają szyb­
kiemu mszczeniu.

Należałoby corycblej przystąpił 
do naprawy tych dróg, są one Dowieir 
jedną z ważniejszych arterji komuni­
kacyjnych naszego województwa.
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Z całej Polski.
Bont w więzienia * Chęcinach.

W ub. poniedziałek o godz. 6-ej 
wieczorem wybuchł w więzieniu Cbę- 
cińskiem bunt więźniów politycznych. 
Zbuntowani zabarykadowali aię w ce­
lach. We wtorek dia uspokojenia śpię 
wających i krzyczących więźniów u- 
żywano sikawki strażackiej. Przyczy­
ną buniu jest podobno domaganie aię 
zniesienia kar dyscyplinarnych, nało­
żonych na więźniów przez zarząd wię­
zienia. Więźniowie, krzycząc i śpie­
wając, domagają się wezwania proku­
ratora. W związku z tą sprawą wy­
jechał do Kielc naczelnik więzienia 
chęcińskiego.

Rocznica śmierci gai. Bema.
Z racji przypadającej w tym ro­

ku 75-ej rocznicy śmierci gen. Józefa 
Bema, zawiązał się w Tarnowie, ro- 
dzinnem jego mieście, Komitet oby­
watelski dla uczczenia tego bohatera 
powstania listopadowego i wodza po­
wstania węgierskiego z r. 1848. Ko­
mitet postanowił rozpocząć akcję 
zbierania funduszów na sprowadze­
nie zwłok generała do kra]u, w dniu 
zaś 14 marca b. r. postanowił złożyć 
hołd Jego pamięci przez urządzenie 
uroczystej akademji.

Niebezpieczna chorom kolista.
Na Pomorzu pojawiła się niezna­

na dotychczas i niezbadana choroba 
koni, Symptomy tej Choroby ujawnia­
ją się w nagłem osłabieniu zwierząt. 
Zarażone konie zdychają zazwyczaj 
po kilku godzinach od chwili ujawnie­
nia zarazy. Środków zaradczych prze­
ciw tej epidemji dotychczas me zna­
leziono. O grozie zarazy świadczy 
fakt, że w majątku Szumiłowice na 
Pomorzu padło 60 koni. Epidemja ta 
ozyni podobno wielkie spustoszenie 
w Niemczech.

Skazanie akuszerki.
Przed sądem apelacyjnym w War­

szawie odpowiadała Zoi|a Wasilew­
ska, akuszerka, skazana przez sąd 
okręgowy w Warszawie na 3 lata 
więzienia. Wasilewska dokonała nie­
dozwolonej operac|i, przyczem wy­
wiązało się zakażenie krwi. Poszko­
dowaną, Genowefę Brelównę, w sta­
nie ciężkim, przewieziono do szpita­
la Dzieciątka Jezus. Wszelki ratunek 
był już spóźniony i Brelówna zmarła. 
Przed śmiercią jednak zeznała, lż była 
u akuszerki Wasilewskiej, zamieszka­
łej przy uL Koszykowej nr. 52, która |

dokonała na niej niedozwolonej ope­
racji. Poznała ona również Wasilew­
ską, kiedy sprowadzono ją do szpi­
tala. Sąd okręgowy skazał Wasilew­
ską na 3 lata więzienia, zastępujące­
go dom poprawy, a Sąd'apelacyjny 
wyrok pierwszej instancji zatwierdził.

Nowy sprzymierzeniec Francll.
Na granicy czeskiej zatrzymano 

13-letniego Stasia Kowalskiego, ucz­
nia 2-ej klasy gima. wadowickiego, 
usiłującego przedostać się do Cze­
chosłowacji. Zapytany, w jakim celu 
opuścił dom rodzicielski, odpowie­
dział buńczucznie:

— Jadę pomagać Francuzom w 
walce z Mauramil

Podróż swoją odbywał na rowe­
rze, który dostał od ojca na gwiazd­
kę; miał przy sobie atlas, kompas i ’ 
rewolwer. Władze, szanując płynącą -

Tajemnicze podrzucenie trupa.
Wyjląd zwłok jodrzuccnych zgadza się z wyglądam włamywacza z Grudni.

O świcie z soboty na niedzielę 
znaleziono w bramie domu przy ul. 
Jasińskiego na Pradze zwłoki niezna­
jomego mężczyzny, wyznania mojże- 
szowego. Na ulicy znaleziono świeże 
ślady opon samochodowych. Te dwa 
fakty pozwolą policji warszawskiej 
rozwiązać zagadkę tajemnicze] zbro­
dni.

Niezwłocznie po wykryciu zwłok 
wezwano posterunkowych z wszyst­
kich rogatek i zapytano, czy nie wi­
dział który podejrzanego samochodu, 
wjeżdżającego do miasta.

Posterunkowy z Grochowa opo­
wiedział następującą historię: Nocą 
z soboty na niedzielę zatrzymał tak 
sówkę, jadącą od Otwocka, aby zapi­
sać, w myśl przepisów, jej numer 
Z taksówki wysiadł jakiś żyd i wszczął 
sprzeczkę, że go bezprawnie zatrzy­
mują, że się spieszy itd. Policjant 
zdołał jedoak zapisać numer tak­
sówki.

Dzięki temu zdołano odszukać 
szofera, niejakiego Saturnina Anetle- 
rowicza (Nowomiejska 20). Przyznał 
się on. że istotnie w taksówce swej 
przywiózł zwłoki na ul. Jasińskiego. 
Zeznał, źe nieznany mu młody żyd 
wynajął go w Warszawie za 60 zł., 
kazał jechać do Otwocka, tam zabra­
no zwłoki 1 przywieziono na Pragę.

Szofera aresztowano, mimo, że 
tłomaczy się on, iź „nie widział w 
tem wszystkiem nic dziwnego**.

w krwi Stasia sympatję do Francu­
zów, odesłały go do gimnazjum, aby 
leszcze lepiej poduczył się historji 
Francji.

Za niewłaściwe zachowania się 
w kościele.

Przed sądem okręgowym w War­
szawie stanęli: Jan Szczęśniak, lat 18, 
Eugeniusz Bagiński, lat 19, Mieczy­
sław Muszel, lat 18 i Wacław Tchórz 
lat 19 — oskarżeni o nieprzystojne 
zachowanie Się w kościele. Dwaj 
pierwsi sprofanowali kościół w Czer- 
nlakowie, śmiejąc się podczas ślubu, 
udzielanego przez ks. Modzelewskie­
go. Muszel i Tchórz zachowywali się 
niewłaściwie podczas komunjl świę­
tej, udzielanej żołnierzom w kościele 
garnizonowym. Sąd skazał: Szczęśnia­
ka, Muszela i Tchórza na miesiąc wię­
zienia każdego, Bagińskiego zaś na 
3 tygodnie aresztu.

Wkrótce tak dobrze rozpoczęte 
śledztwo wzbogacone zostało nowem 
odkryciem.

W czwartek dnia 4 marca w gro 
dzieńskiej fabryce monopolu tytonio­
wego nieznani sprawcy dokonali 
rozbicia skarbca i skradli 68.000 zło­
tych. Na straży przy skarbcu stał tej 
nocy niejaki Becber, który po kra­
dzieży znikł w tajemniczy sposób. 
Siady za nim prowadziły do Warsza­
wy.

Wczoraj więc wezwano z Gro­
dna żonę zaginionego. Po południu 
na cmentarzu żydowskim dokonano 
ekshumacji zwłok, znalezionych na 
Pradze. Becherowa poznała swego 
męża. Ba, poznała, ale.. niezupełnie. 
Twierdzi, że ta sama, choć zmienio­
na twarz, te same włosy, ale oświad­
cza, że mąż jej miał 5 sztucznych zę­
bów, z czego dwa dolne—-złote. Tym 
czasem tajemniczy trup ma wszystkie 
zęby zdrowe.

Nie koniec na tem. W urzędzie 
śledczym pokazano Becherowej u- 
branie zdjęte ze zwłok. Bieliznę po­
znała, monogram się zgadza, nawet 
takie szczegóły zapowiedziała zgóry 
(nie oglądając jeszcze rzeczy) jak 4 
łaty na bieliźnie własnoręcznie cero­
wane. A tymczasem—ubranie i buty 
są—jak twierdzi—nie męża.

Policja z całą energją prowadzi 
dalsze śledztwo.

Ze świata.
Stateczna walka z zarazkami febry

Profesorowie szwedzcy H. Mar- 
cus, G. Kling i dr. Hooglund ogłosi­
li niedawno sprawozdanie o przepro­
wadzonych przez nich doświadcze­
niach w zakresie walki z zarazkiem 
febry. Metoda, jaką się posługiwali 
przy swych badaniach, jest ich wła­
snym wynalazkiem 1 nie była nigdzie 
stosowana. Wyniki poczynionych do­
świadczeń są dodatnie 1 zadawalają­
ce. Uczeni demonstrowali je niedawno 
w pracowni neurologicznej i psychia­
trycznej szwedzkiego Towarzystwa 
lekarskiego z powodzeniem. Jest to 
według ich zdania olbrzymi krok na­
przód w walce z tą najstraszliwszą 
plagą krajów tropikalnych, jaką jest 
febra.

.Bitwa w puszczy Białowieskiej*.
Środki propagandy sowietów 

przeciwko Polsce idą utartemi dro­
gami. Zmyślania wiadomości o syta-' 
acji wewnętrznej w Polsce, aby przed­
stawić państwo nasze jako wulkan 
wiecznie wrzący. W przededniu o- 
brad w Genewie sowiecka agencją 
„Tass“ przy pomocy radjo rozesłała 
wiadomość następującą: „W puszczy 
białowieskiej toczy się bitwa po mię-, 
dzy partyzantami a wojskami pol.| 
•kiemi" Niektóre pisma w Rydze po­
dały tę wiadomość pod tytułem: „Po­
wstanie w Polsce".

Katowice. 3 Mała 40, tal. 9-94 

Plsnmrzędny salon fryziersU 
dla pań 1 panów w województwie.’ 

Śląskiem 
specjalnie poleca 

dla pań strzyżenie włosów a la 
garsonnc, czesanie I mycie z on­
dulacją, wszelkie masaże I pa­

rówki mancuire 
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENNĄ.
Wielki wrbOr artyk ulfiłr 
toaletowych, trałowych 

1 zagranicznych.
1200 5

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 12)

— Byłbym zapomniał opowiedzieć 
panu sędziemu o pewnem zdarzeniu, 
które bardzo się przydać może przy 
śledztwie... Otóż, w ślad za samobój­
cą biegła kobieta, ubrana w suknie 
wieśniaczki...wyglądała ona strasznie... 
włosy jej siwe rozpuszczone, wiatr 
podnosił na wszystkie strony... oczy 
miała błyszczące, a z gardła wydo­
bywała dzikie okrzyki. Ręce z zaci- 
śmętemi pięściami wyciągnęła przed 
s ebie, jakby pragnęła chwytać ucie­
kającego... słowem była to warjatka... 
Na mój widok—stanęła raptownie oa 
miejscu... zaśmiała się djabelskim gło­
sem i znikła w gąszczu, biegnąc w 
stronę zdrojowiska, które tam wlesle 
otoczone bagnami!..

— A cóż sędzia na to?..
— Sędzia machnął ręką i powie­

dział, że to było do przewidzenia, 
iż mamba zwariuje na widok zabitej 
pani... i zaraz zarządził poszukiwanie 
obłąkanej...

— Rzeczywiście, bajeczka o tej 
warjatce bardzo mądrze skompono­
wana!.. ale w czem leży to wasze spu­
dłowanie, o którem wspomniałeś?..

W czem?.. oto w tem, iż, prze­

biegając w dzień wraz z Heriekcją 
las sąsiedni pałacowi—natrafiliśmy na 
dziwny ślad... Patrząc pod słońce, 
ujrzałem wśród bu|nej jeszcze trawy 
pom.ędzy krzewami, dziwny ślad... 
były to równolegle idące dwa pasy 
jaśniejszej nieco trawy, o jaki łokieć 
jeden od drugiego oddalony... wska­
załem je Perfekcji, pytając, coby to 
być mogło?., lecz on uśmiał się ze 
mnie, twierdząc, iż niedługo dostanę 
bzika, jeśli nadal pozostanę ajentem 
bezpieczeństwa...

— Czy owe ślady nie miały po­
dobieństwa do takich, jakie pozosta­
wiają sanie na śniegu? — spytał, pod­
nosząc się Orzejko.

— Właśnie!..
— Hm!., to ślady nóg człowieka, 

niesionego na plecach!.. Nowy to do­
wód, iź wszystko się udało, co upla- 
nowali złoczyńcy... Szatan był ich 
sprzymierzeńcem!., jakie pomysły!.. 
]akie wyrafinowane plany?.. I scenę 
z tą babą nietrudno odgadnąć... No... 
ale to wszystko w niczem dziś nie 
poprawi sprawy!.. Basta! więc moi 
panowie!.. Doprowadzimy do jakiego 
takiego porządku nasze osoby i je- 
dziemy za godzinę do Warszawy... 
Słuchajcie więc uważnie... oto plan 
mój... Zabieram was ze sobą do swej 
kwatery... pod warunkiem, lż nie bę­
dziecie wychodzić na krok bez mego 
pozwolenia... Pozostawię wam dosyć 
czasu na wypoczynek!..

— Zgoda! — zawołali jednocze­
śnie aienci.

Weszli do środka domku.
Orzejko wydobył ze swej walizki 

przyrząd podróżny do pisania, oraz 
ćwiartkę papieru i napisał następują­
ce słowa:

„Wiedeń, Grabenstrasse 114 — 
Romer przybywaj natychmiast, spra­
wa bardzo ważna. Stephenson*.

— Perfekcjo! — rzekł, podając a- 
jentowi złożony we czworo papier — 
masz długie nogi, ruszaj pośpiesznie 
□a stację i wypraw tę depeszę w po­
wiesz, *ż to sprawa urzędowa, jeśli 
robić będą kwestję co do czasu... a 
następnie czeka) nas w pokoju trze­
ciej klasy. A ty, Rufinie, zajmij się 
moją walizką..

Wszyscy trzej o godzinie szóstej 
rano wyjechali do Warszawy.

Następnego dnia o godzinie dru­
giej popołudniu w gabinecie przyjęć, 
zameldowano prokuratorowi cesar­
skiemu, iż ajent bezpieczeństwa pu­
blicznego do szczególnych zleceń, 
Paweł Orzejko, pragnie się z nim 
widzieć.

Przyjęcie nastąpiło niezwłocznie. 
Prokurator, człowiek lat czterdzie­

stu, brunet, o twarzy poważnej i sym­
patycznej, z uprzejmością odpowie­
dział na ukłon ajenta i, wskazując 
obok stojący fotel, zapytał zacieka­
wiony:

— Czem mogę panu służyć?.M
— Czuję się w obowiązku za­

meldować swą obecność na miejscu, 

a następnie objaśnić. iż za poprzed-' 
nle| organizacji pełniłem czynności 
swe eon amore, za wiedzą władzy 
prokuratorskiej, jako ajent bezpie­
czeństwa, a o ile sądzę z pewnem 
zadowoleniem mych zwierzchników, 
o czem raczy się pm prokurator 
przekonać z aktów sądowo - krymi­
nalnych.

— Zaraz po objęciu mych obo­
wiązków słyszałem o zdolnościach 
pana, w poufnej rozmowie z byłym 
prezesem sądu kryminalnego... znam 
więc pana z opinji...

— Cieszy mnie to niewymownie, 
iż nie Jestem panu prokuratorowi 
obcym. Z tem większem zaufaniem 
przedstawię cel mego przybycia, któ­
ry ma związek z morderstwem, speł- 
monem przed paru dniami.

— O jakiem morderstwie pan 
mówisz?..

*“ O tem, które spełniono w o- 
koltcach Biędowa, tuż przy stacji dro­
gi żelaznej...

— AbaL wiem... bawiłem tam 
wczoraj kilka godzin z sędzią śled­
czym. Mówisz pan zapewne o samo, 
bójstwie na plancie drogi żelaznej?.

— Tak jest, mówię o sprawie 
Anzelma Zawolskiego, baronówny Zo­
no i mam ki tej ostatniej Katarzyny 
Stępińskiej.. 7 7

(O. d. Ł)
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kuautac los I klasy 13-ei Państwowel loterii Klasawel 
w najwlększel kolekturze w ZagleHia Dabrowsklem

JOZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul- 3-go Maia 23. Teł. Nr. 2-24.

Oprócz głównej wygranej
400.000

złotych
wiele Innych po Złotych 250000, 150000, 100000,'es t ------- --------- r _ „. , ,

50^00 45000,35000, 25000 20000, 15000, 10000 5000, 
3000, 2000 i t. d.

Ogólna suma wygranych około 10 milj. złotych 
Na 66 000 wygrywa 33 000 losów, więc 

co drugi los musi wygrać!
Ceny losów:

ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40
We własnym interesie należy zamawiać wcześniej. 

Zamówienia listowne załatwia się natychmiast.

W każdej rodzinie znajduje sie osoba która ma szczęście
Poszukuje się subkolektorów i akjvizyt. na prowizje.

W tem miejscu wyciąć i przesiać w liście.

ZAMÓWIENIE ,1“.
Do Kolektury Józefa Hlawskiego w Sosnowcu 

ul. 3-go ft.aja 23.
Niniejszem zamawiam do I klasy 13-ej Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej--------------  ćwiartek po 10 zł.,-------------- połówek po
20 at.,, ■ — całych po 40 zł.

Naietność przekazuję poczta, proszę pobrać za zaliczeniem 
pocztowem (niepotrzebne skre.śtić).
Imię i nazwisko:------------------------------------------------------ ----------------------
Bliższy adres ——-------------------------------- --------- ------------------------  

(Podpis)

539
1459

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dabrowskiein Sp. Akc.

zawiadamia ninie|S2em swych odbiorców 
prądu w Sosnowcu, Żewnledzielę cna 
14 narca r. ii., wyl2czonv będzie prąd w dzielnicy 
Śtaiy-Sosnowiec, na przeciąg czasu od godz. 8 ej 

i52i rano od 3-ej popołudniu.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości puoiicznej, iż w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Pawia Lamprechta od go­
dziny 11 rano w Sosnowcu, ul, Sławkowska Nr. 2 oobędzie się 
licytacja publiczna dnia 18 marca 1926 r. dla sprzedaży ruchomości, 
należących do nazwanego Lamprechta, a składających się z 30.000 
kilogramów tektury surowej i 2 kas ogniotrwałych, oszacowanych 
-ia sumę 15,000 zł.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.
1338 Sekwestrator B. Sobczyński.

10 marca 1926 r.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego zamieszały w Olkuszu, na zasadzie art 1033 u. p. c. 
ogiasza, że w dniu 25 marca 1926 roku o godzinie 10-ej rano 
we wsi Wierzchu wie gminy Ciauowice w miejscu przechowania 
u jaua Kołodziejczyka odpędzie aię w a irzedaż przez licytację ru­
chomości, a mianowicie: szafy formrowauej jasnej, bieiiiuiarKi tor- 
nuuwanej jasnej, toalety fornirowanej jasnej, kredensu fornirowa­
nego dębowego ciemnego itp. oszacowauycn na 1400 zl., stano- 
wiącycn wrasuość Władysława Slizowsaiego ua zaspokojenie pre­
tensji Izraela Aorachamera w osobie pemomocnika D-ra Eliasza 
Abrachamera z mocy wyroku Sądu Okręgowego w Krakowie z dn. 
3U-V1A 19z5 r. za N. Cg. Xl a. 1298/25.

z
Komornik Sądowy Wewerek.1535

WALNE ZGROMADZENIE
BANKU ZAGŁĘBIA w SOSNOWCU 

SpOMzleltria z osr. oiJ- 

(Mi Ton. Połyukowo- taiEtaśMe » So»m) 
odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca 1926 r o go­
dzinie 2-ej popołudniu w lokalu własnym w Sosnowcu, 

ulica Małachowskiego Nr- 9.

Porządek obrad:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego
2) Odczytanie protoku u z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia
3) Odczytanie p rotokułu rewizji Związku Spółdzielni
4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 

za rok 1925
5) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania
6) Podział czystego zysku za rok 1925
7) Uoowaźnenie Władz Banku do zaciągania zobowiązań
8) Wybór 2 ch członków Rady i 1-go członka Zarządu na 

miejsce ustępuiących (w myśl §§ 13 i 19 statutu)
9) Zatwierdzenie budżetu na ro< 1926

10) Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie 

w li terminie w tym samym dniu i miejscu o godz. 4 po południu 
z tym samym porządkiem obrad

ZARZĄD BASKI) ZAGŁĘJIA
1520 Spółdz. z ogr. odp.

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

-pa-iio do sprzedania kozetka, sza- 
* fy, łóżka, stołv, krzesła, f >te e, 

oraz suennia. Dęblińska 1 m 10.
1529 2

|")o STzedania rower w dobrym sta- 
nie. Wiadomość .iskra" Sosno­

wiec.________________ 1534-2
Maszynę do pisania kupię."ufery 

do .Iskry* w Będzin e pod .Ma­
szyną*.151.

y maszyny ruuuwe patz.nu ,z.»usze- 
“ ra* do wyrobu dachówici piasku 
wo-cementowej z podkładkami te az- 
nemi 1.200 sztuk, uraz formę teiazn i 
do pustaków. Sprzeda zakład wyro­
bów betonowych w Przeczycach po­
czta S ewierz pow. Będziński. 1550 -

I Lokale.
10 groszy za wyraz.

Doszukuję 2—3 pokoi z kuchnią 
1 śródmieściu zaraz płacę czyns 
góry. Zg<oszeaia do ,łs*ry" dla , 
szukającego". 1517-1

Pokój kompletnie umeblowany z 
oddzieliłem wejściem w śrojinie- 

sciu du odstąpienia Zgłoszenia u 
.Iskry" pod ,U. M." 1515 1

2 pokoje sa‘Uchnią potrzebne Zgło­
szenia P lais de Danse Dęblin -r.a,

4 ud 8—10 w._____________ 1531-2

I Posady i prace.
.aofiarowane 10 groszy za wyra.

18 zł. 58 gr. kosztuje 
kupon na wełnianą sukienkę

* wiosenną

w Magazynie Btawatnym 

Wacław Mieszalski 
Sosnowiec, Modrzejowska 30

Kolosalna ilo^ć gatunków, 
wielki wybói deseni.

Obejrzenie do kupna nie
zobowiązuje.

Szofer zdolny do samochodu doruz 
&i potrzebny. Piśmienne zgłosić 

i. a do .iszry" poj „jzuter" i ,.

| Poszukiwane o groszy za wyraz. £}

pomocnik fryzjerski poszukuje po-
* sady. Zgiuszeaia do „iskry" puJ 
.pumucn.k* U42

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

rxarmo otrzymasz komplet lekc 
stenografii z tłumaczeniami ste­

nogramów w Keuakcp stenografa Poi • 
skiego, Warszawa, Mosotuwaka o/ 
Wypracowania poprawiamy również 
bezpłatnie.__________ 87w-z
Cltuografji wyucza wszystKichjisto 

wnie oezpiaiaie, teiem propagan 
uy instytut oteuograticziiy Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza zu 
________ 1290-15

Języka niemieckiego dowolną metu- 
aą, (jrauiaiysa, iconwe.saCia, Ko- 

• vopona. naudin Literatura, crsepke. 
li, Pi.sudsa egu az, pa. t U4j-,

Kursy Kierowców Samochodowych
ZYCMUnTA JANCZEWSKIEGO w Sosnowca 

niezależnie od kursów zawodowych 

runoEzoiy roirniii zaoisów wilirli Pań i Panów. 
Nauka teoretyczna i jazdy odbywać się będzie codziennie w go­
dzinach popołudniowych i rozpocznie się w dniu 25 marca 1926 r.

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów przy ulicy Swobodnej, 
za .Dźwignią", od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej do 6 ej popołudniu, 
Telefon 9-69. 1547 Telefon 9-69

K o z n e. 
10 groszy za wyiaz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru Ol­

kuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 u. P- c. 
og asza, że w dniu marca 1926 roku o godzinie 10-ej rano w 
majątku ziemskim w Smardzewicacn gminy Cianowice odbędzie się 
sprzedaż przez licytację żywego 1 martwego tnweutarza oszacowa­
nego 15220 zl., stanowiącego własność D-ra Bolesława EeDkali 
na zaspokojenie pretensji Karola Szlichcińskiego z mocy klauzuli 
egzekucyjnej Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 21 grudnia 
1925 r. za nr. 123o|25.
1336 Komornik Sądowy Wewerek.

,vasiona pewnei dobroci i siły kic- 
suwania: warzy w ue, światowe 

pastewne, srajuwe i zaDrdiiiczue po­
leca „ruisza Hura", busuowiec, pir 
suussiegu zi, lOg Alei. izlo-2 
y ginął pieses iossterjer, Diaiy, ic- 

oek bromowy aurtyauwauy, z 
inoią olaną uaa prawem osiem- 
waoi się „ASooes". Wasuczy, prawuo 
pouoDuie ua kl. Uisuaz u-j puc.ą„u 
oucuoOa^cego o gouz. o Wuw, » 
kieiuusu z.d6lęu,a z.a ufluss..... 
względnie ws.azaaio miejsca . > 
UagTuuy. Łasaawe ZgluazeuiM , 
kul. luz. KuZU.OlaKl UiauSZ. 13.
przyMąKanego wilczura moMa ou. 
*■ orać ss swrutaut aosslow. .eopei 
u.sa U, pogou. Uaiuacz. 10,0
I_«isyu>ąsauą ausę z. uoueiuiou inu-
* zu« uueuraC za zwiuiem Kosz­
tów ogiossema Uzelauz, Mik>Wics» 
44. ołaO.aowssi, iKłł
s-sokyczai 3—uUUU zi. na pierwszn
* uipuietę puazusuję, rroceui we­
nie umowy, z.giu«zeuia. ik. -leunat., 
auzcuuebaju:. loia-o

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okrę gowym w Sosnowcu rewiru Olku­

skiego, zamieszkały w Olkuszu na zasadzie art. Iu33 u. p. c. ogłu­
sza, ze w omu 29 marca 1926 r. o godz. 10-ej rano w Olkuszu 
w fabryce naczyń emaljowauycn i aluimuio wyca w Olkuszu „Len- 
der i byu“ odbędzie się sprzedaż przez licytację w drugim teunmie 
tysiąc trzysta Klg. patelni żelaznych szlifowanych, oszacowanych na 
120U zł., stanowiącycn własność firmy „Leader 1 Syn“ ua zaspoko­
jenie pretensji Banku dla riandiu i Frzetnysiu w Warszawie Od­
dział w uikuszn z mocy klauzuli egzekucyjnej Sądu Okręgowego 
w SjSuowcu z unia 1/ września 192o r. za Nr. 1U21j2o.

1537 Komornik Sądowy Wewerek.

I Zgubione uoKumeniy. k 
AU giu^y aa wyiaz, |

<taiy Stanisław zguoił ksiąźsę u, 
L* waliuzaą nr. ór, wydaną przez 
<-aU Sosuowisc HUZ

Aiuu inajuui ozpiru zguuii ania
3 O. Ul. MSląŻ.ę wojszową, wy­

daną przez Pau dusuuw.se. ldui-i 
molinssa Weronika, sguoua dowoa. 
uauo.aiy, wyoauy praaa warta 

UyreKCię *oiei paualWuwyUl. Ia41-z 
Jozef Latała zguou Uiązecżsę woj­

skową, wyuauą przez PaU Mie- 
v..uw 1 uuwuu osuóiaty, wyuauy przez 
gm. Jaugtoa.— __ ________
ieolii MatusTs zguou Miąu-czitę

nasy cuuiycn i uuwod usuoisty, 
wyoauy przez irtag. m. Susuuwca, 

15.4

dusuuw.se

